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T r z e c i  M a j
ala Polska święci w  dniu dzi

siejszym doroczną uroczystość 

narodową i państwową: pa

miątkę Konstytucji Trzeciego Maja 
179 1 r.

obchodzonaRocz n i c a  ta, obchodzona przez

^ aród polski bez przerwy, przez lat

' 39, Zajęła w żveiu naszem stanowisko 
tak di ■ ,sunie ugruntowane : tak w yraźne
pod Względem swego znaczenia, że sta- 

a Sl? dla Polaka jakby symbolem pew-

nYch wartości stałych
nych

i niewzruszal- 

Przemawia ona do nas w yrazem  

mową, w której nie może b yć  po

myłek ani nieporozumienia.

A jest w wielkiem wspomnieniu hi- 

st0ryćznern Konstytucji  M ajowej kilka 

letkich m om entów, zawsze ż y w y ch  i 

zawsze jednakowo działających!

Przychodzi naprzód od Niej, po- 

pr2ez póltorawiekową niemal odle- 

§ł°ść, jakiś potężny wiew uczucia i na

b o j u ,  k tóry  m ożnaby nazwać naj- 

Snadniej u c z u c i e m  g ó r n o ś c i  

1 ° d n i o s ł o ś c i  niezwykłej, nastro- 

lern zestrzelenia się i zwarcia wszyst

kich polskich um ysłów i serc.

Jest to ten sam nastrój, k tóry  M i

siew icz, tak porywająco wyraził w

»Panu Tadeuszu” , to samo uczucie, 
k r 't0re znamy dokładnie z wzruszają

cych obchodów  M ajowego Święta w 

ePoce naszej niewoli.

P̂a górność, która  jest naprawdę, 

jak tchnienie czystego i oczyszczonego 

Powietrza szczytów , ta siła przyciąga

n a  i garnąca wszystkich synów Pol- 

sk> ku sobie w imię tych samych naj

wyższych umiłowań, —  zejdzie ku 

nam niewątpliwie w dniu dzisiejszym.

Drugi w ażn y  m om ent stanowi to, 

Co moglibyśmy nazwać d u s z ą  U s t a -  

w y M a j o w e j .

Poszczególne jej postanowienia na- 

k ż ą  już dzisiaj do h.storji, chociaż w 

tamtej epoce, po Sasach i po pierwszym 

rozbiorze, były  w y k w item  polskiego 

Postępu i dobrej woli najmądrzej

szych synów N arodu.

N ieprzedaw nione zostanie ty lk o  je

dno, to najistotniejsze i najgłębsze w  

Konstytucji  Sejmu W ielkiego: t r o 

s k a  o P a ń s t w o ,  o ocalenie, pod

trzym anie i naprawę tego Państwa? o 

jego odrodzenie na przyszłość i to  w  

pierwszym rzędzie przez w z m o c 

n i e n i e  w ł a d z y  p a ń s t  w o w  ej, 

władzy króla i ministrów, władzy w y-

rfiepopularne dzieło Najlepszych, pod 

cinała korzenie temu zlu, a nawracała 

bieg życia państwowego w łożysko p o 

prawione, zrekonstruowane, prow adzą

ce do upatrzonych i chwalebnie w y 

branych celów.

Silna władza w Państwie, silne w o j

sko i skarb, rządność i kierow nictw o

M /Ą  
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konawczej w e w szystkich jej zakre

sach i zasiągach.
W szakże  Konstytucja  3-Majowa 

była tą w iekopom ną ustawą polską, 

która —  w  myśl w ielkich wskazań K o 

narskich, Kołłątajów, Potockich  i Sta

sziców, —  poszła drogą leczenia pol

skiego parlamentaryzmu, owej p o tw o r

nej sejmokracji polskiej z „unanimi- 

tas” i liberum veto, co za czasów A u 

gusta III doprowadziła do zupełnego 

zahamowania wszelkiej pożytecznej 

pracy twórczej w  społeczeństwie.

Ustawa Majowa, utajone niemal i

zwarte, konsekwentne, nieustępliwe 

w  poprawianiu ludzi nawet w b rew  lu

dziom samym —  oto  były  naczelne jej 

ideały.

I rozdzierali szaty nad radykalno- 

ścią i „ jakobinizm em ” Konstytucji  —  

„patrjoci” starego porządku, przekup

ni i nieprzekupni, wysilał się na „się

gającą do trze w “  retorykę o bóz „Sar

m ató w ” , uderzano na alarm z pow odu 

pogwałcenia różnych „źrenic w o ln o 

ści”  —  ale ci, k tórych  umysł był jasny, 

a serce gorejące miłością Polski, o tw o 

rzyli tej Ustawie ramiona swoje i p rz y 

jęli ją, jak spragnieni przyjmują h yzop  

przywracający im życie.

A  jest jeszcze i trzeci moment, k tó 

ry zasługuje na przypomnienie.

T w ó r c y  Dzieła M ajowego z 1791 

r. i sama w iekopom na Ustawa, p rz y 

gotowana przez w y c h o w a n k ó w  C olle

gium Nobilium  i szkół Komisji Edu

kacji N arodow ej, dala Polsce n o w y  

t y p  p s y c h i c z n y  o b y w a t e l a  

i um ożliwiła kultyw ow anie tego typu, 

tego ideału w ych ow aw czo-ob yw atel-  

skiego na długie lata.

W  miejsce człowieka, co trzym ał 

się ku rczo w o  starych, „uśw ięconych” , 

„b łogich” form  życia państw ow o-oby- 

watelskicgo za Sasów, —  stworzyła 

Polaka, k tóry  nie w zdrygał się przed 

naprawą i obaleniem tego, co okazało 

się w ygodne dla jednostek, dla kwie- 

tyzm u  i demagogji, ale zabójczem dla 

Państwa; stworzyła człowieka, k tóry  

przywiązanie i zaślepienie, tradycję i 

przyzw yczajenie  własne, potrafił w y 

mienić na wiarę w postęp, w  ewolucję 

kształtów życia państwowego, i na nie

złomną wolę ofiarowania wszelkich 

„daw n ych  b o ż k ó w ” dla potęgi Pań

stwa i dobra współobywateli.

Takie  by ły  zasadnicze idee U staw y 

Majowej.

W  ciągu przeszło w iekowej nie

woli, w rozterce um ysłów i cierpieniu 

serc, wyłuskaliśmy je dokładnie i mą

drze z przekazów  dziejow ych i z  ba

dań umiejętnych nad tym  wielkim 

aktem historycznym  naszego N arodu.

Dzisiaj godzi się nam przypom nieć 

je sobie żyw o, uświadomić je sobie, nie 

ty lk o  z czcią ich wzniosłości, ale i z p o

dziwem dla ich mądrości.

A  przekonam y się może wówczas, 

że w  tradycji Święta Konstytucji 3- 

Maja tkwią nieprzestarzałe drogo

wskazy dla sumienia i rozum u polskie

go —  także w stosunku do najważniej

szych zagadnień chwili dzisiejszej i do 

roli tych  sil, które nas niosą obecnie 

w coraz pewniejszą dla N arod u  p r z y 

szłość.
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Szósty rok  swego nieprzerwanego 
urzędowania w  charakterze ministra 
spraw zagranicznych Francji postano
wi! A rystydes Briand rozpocząć ak
tem dyplom atyczn ym  na niecodzienną 
zakrojon ym  miarę. O to  w  dniach naj
bliższych ma rozesłać do 26 państw 
europejskich memorandum w  sprawie 
Zw iązku  wszecheuropejskiego.

T o  wystąpienie Brianda p rzyczyn i 
się bez kwestji do częściowego p r z y 
najmniej zatarcia niemiłego wrażenia 
w yw ołan ego po!owicz.nemi jedynie 
w ynikam i konferencji londyńskiej. 
Będzie to uzasadniona próba znale
zienia na innej drodze wzajem nych 
gw arzncyj bezpieczeństwa, które za
w iodły  w  Londynie a zarazem śmia
łe wkroczenie na drogę nadania 
konkretnego w yrazu  naturalnej so
lidarności E uropy  w  obronie przed 
imperjalizmem amerykańskim, a 
zwłaszcza przed niebezpieczeństwem 
wschodniem grożącem ruiną całemu 
w ielow iekow em u d orobkow i cyw iliza
cji i kultury  starego świata. Jest to 
bezwątpienia ze strony p. Brianda 
k ro k  męskości i odwagi, że bynaj
mniej nie dał się zniechęcić ani niepo
wodzeniem  idei pacyfistycznej na 
konferencji londyńskiej, ani niemniej 
niepowodzeniem genewskiej ko n fe
rencji w  sprawie ro/eimu celnego, k t ó 
rego zasady tak brutalnie złamane 
zostały polityką celną nowego rzą 'u 
Rzeszy.

Briand w  memorandum swdm p o
łoży  przedewszystkiem nacisk na 
stworzenie „europejskiej policji zw ią
zk o w e j1’ i zniesienie barjer celnych w 
26 państwach europejskich. C h o dzić  
tu zatem będzie już nie o jakiś now y 
form alistyczny pakt europejski, nie o 
jakiś traktat pokoju czy bezpieczeń
stwa, ale o praktyczn ą  realizację w spól
ność- interesów.

T o  wystąpienie Brianda nie jest no
we. W szak już we wrześniu minionego 
roku rzucił on w  płomiennej m owie 
w  Genewie myśl porozumienia gospo
darczego pod hasłem Stanów Zjedno
czon ych  Europy. M yśl te p o d c h w y 
ci! wówczas delegat belgijski Hymans, 
w  tlko-brytyjsk i  minister handlu G ra 
ham oraz zm arły minister Strese- 
mann.

W  zw iązku  z tem memorandum 
Brianda ogłosił przed kilku 'dniami 
w ódz paneuropejskiej idei Ryszard  
Coudenhoye-Kalergi ciekawy projekt 
Statutu Stanów Z jed noczon ych  E uro
py. N o w y  związek, k tó r y b y  powstał 
bez ograniczenia suwerenności po
szczególnych państw, nosiłby nazwę 
„S tan ów  Zjednoczon ych  E u ro p y” . Je
go członkow ie zagwarantowaliby so- 

bje wzajemne stosowanie sie do paktu 
Ligi N a ro d ó w  i paktu Kelloga, przy- 
czem każdy  atak przeciw  części tery- 
torjum  zw iązkow ego  uważaliby za a- 
tak przeciw ich własnemu terytorjum  
i zobowiązaliby się do obrony zaata
kow anego członka zw iązku  środkami 
politycznemi, gospodarczemi i w o j
skowemu. W szelkie k o n flik ty  między 
członkam i zw iązku  przedkładałoby się 
sądowi zw iązkow em u. K o n flik ty  z 
państwami nie należącemi do zw iązku, 
przedkładałoby się albo Lidze N a r o 
d ów  albo M iędzyn arodow em u T r y b u 
nałowi Sprawiedliwości.

Celem  załatwienia niezwykle dra
żliwego problemu mniejszości naro

dow ych, zobow iązałyby  się wszystkie 
państwa zw iązkow e do udzielenia 
sw ym  n arod ow ym  i religijnym mniej

szościom pełnego równouprawnienia 
oraz sw obody w  używ aniu  języka oj
czystego i w ykon yw an ia  swego kultu 
religijnego.

W ładzam i naczelnemi zw iązku  b y ły 
by: Rada Zw iązkow a, Zgrom adzenie 
Z w iązkow e, Sąd Z w ią z k o w y  i Rząd 
Z w iązk ow y.

Jak zapatrywać się w  tej chwili na 
cała tę akcię?

Jest z jednej strony faktem , że k o 
losalne zróżniczkowanie się stanu z a 
sobów mit.-rjalnyeh w  poszczególnych

krajach europejskich, nadzwyczajne 
udoskonalenie produkcji w  krajach 
w ysoko  uprzem ysłow ionych, wielki 
w zrost stopy życiow ej w  jednych, 
brak kapitałów  inw estycyjnych i k re
d y to w y ch  w  innych, ż y w y  ciągle w  
polityce gospodarczej współczynnik 
antagonizm ów politycznych i troska 
o samowystarczalność wew nętrzną na 
w ypadek zbrojnego k o n flik tu  —  to 
w szystko są m om enty, które nie sprzy 
jaia zorganizowaniu produkcji i w y 
miany tow arów , do czego zmierza 
Briand.

Jest dalej faktem, że wyścig zb ro 
jeń, fiaska rozbrojeniowe, p ro w o k o 
wanie Polski do nowej w ojny  celnej

przez rząd Rzeszy, w zrost  ducha od 
wetu w  N iem czech, zaborcza ekspan
sja N iem iec na W schód, —  to w szyst
ko  utrudnia wiarę w  realizację Pan- 
europy.

Ale  z drugiej strony paneuropejska 
idea, jako środowisko myśli pokojowej, 
propagującej pacyfikację Europy, z a 
sługuje na w yjątk o w ą uwagę już choć
by dlatego, że zrzesza ona w  sobie po
glądy i działalność wielu w yb itn ych
ludzi rozm aitych krajów. Diatego
Polska nie usunie się od tej akcji a 
owszem chętnie będzie ją popierać, o- 
czywiście z tem zastrzeżeniem, że
przyszła federacja zagwarantuje nam 
nasze granice, m ożliwości naturalnego 
rozw oju  gospodarczego oraz stanowi
sko odpowiednie naszej m ocarstwowej 
sile i misji dziejowej. L.

Znamienne oświadczenie Schobera.
Londyn, 1 maja. (PA T .)  P rzyb ył  tu 

dziś o godz. 13.30 kanclerz austrjacki 
Schober, pow itany przez przedstawi
cieli Foreign O ffice  oraz posła austr
iackiego.

Wiedeń, 1 maja. (PA T .)  Dzienniki 
wiedeńskie przytaczają rozm ow ę k o 
respondenta Biura Reutera z kancle
rzem Schoberem na temat Anschlussu.

N a  pytanie korespondenta, czy  
prawdą jest, iż kanclerz austrjacki w y 

raził się: »jeden naród, dwa państwa« 
—  odpowiedział kanclerz Schober: 
»Zawsze byłem tego zdamia«.

N a  uwagę, że wobec tego nie w c h o 
dzi w  rachubę um ow a polityczna mię
dzy Niem cam i a Austrją, odpow ie
dział kanclerz: »nie«.

»Wiener N .  Nachrichten« zapo
wiadają, że słowa kanclerza Schobera 
w ywołają w  Europie dyskusję.

Zmiana nastrojów na Litwie.
K ow n o, 1 maja. (P A T .)  Dziennik 

»Lietuvos Zinios« w  artykule w stęp
nym  omawia konieczność rewizji sto
sunków  litewsko - niemieckich. Litwa 
dotychczas konsekwentnie prowadzi 
politykę przyjaźni w  stosunku do R.ze- 
szy, obecnie jednak ucierpiała srodze 
wskutek nowej polityki agrarnej N ie 
miec. Częściowe podniesienie ceł w 
chwili obecnej w yw ołało  protesty i 
wyjaśniło całkowicie, że nie leży w  in
teresie Niem iec bronienie interesów 
gospodarczych L itw y. W  sprawie 
Kłajpedy, N ie m c y  również zajęły nie

przejednane stanowisko, a nawet stara
ją się ingerować w  spraw y wewnętrzne 
L itw y. Glosy prasy postępowaj znaj
dują posłuch nawet wśród dotychczas 
gorących zw olen ników  Niemiec. N a 
leży się spodziewać —  k o ń czy  dzien
nik —  zm iany orientacji.

W  powyższej sprawie pismo »So- 
cia!demokratas« idzie jeszcze dalej, 
nawołując do rewizji stosunków poi 
sko - litewskich, co dałobv większą 
swobodę w  w yb o rze  orjentacji poli
tycznej.

Akcja przeciw prohibicji.
N . Jork, 1 maja. (P A T .)  D w ie  or

ganizacje kobiece: W om en s Organiza- 
tion for Prohibition i T h e  Association 
agains Prohibition, które  zwalczają 
ustawę prohibicyjną, Zwołały tu maso
w y  wiec do sali Carnegie, na k tóry  
p rzybyło  blisko 4.000 osób, w  czem 
większość kobiet. Przemawiał m. in. 
członek kongresu Beck, Ze stanu Pen
sylwania, k tó ry  w  mowie swej oświad
czył, że prohibicja w ytw arza  takie 
stosunki, że jeżeli w krótce nie zosta

nie zniesiona, Stanom Zjednoczon ym  
grozi niechybnie wojna domowa. O -  
prócz Becka przemawiała członkini 
kongresu p. Florence Kahn, ze stanu 
Kalifornia, która  rów nież ostro k r y 
tykow ała  hipokryzję prohibicjonis- 
tów, k tó rzy  nie mogą zrozumieć, jaką 
demoralizację szerzy ustawa prohibi- 
cyjna. W szystkie  m ow y, skierowane 
przeciw prohibicji, zebrana publicz
ność, a głównie kobiety, przy jm ow ały  
burzliwemi oklaskami.

Groźny pożar miasteczka.
W ilno, 1 maja. (P A T .)  Z  Postaw 

donoszą, że dziś o godz. 7.4 5  w y 
buch! praw dopodobnie w skutek p r z y 
padku, g ro źn y  pożar w  miasteczku 
Kobylniki.  D o  godz. 12 spłonęło 3/4 
miasteczka. U rząd  p o czto w y  i cu k ro 
wnie są zagrożone, natomiast kościół 
i inne gm achy publiczne są w olne od 
niebezpieczeństwa. D r u ty  telefoniczne 
w  mieście są przepalone. O  godz. 10.50

przybyła  na pom oc straż pożarna ze 
Świru. R ów n ież  z Nowościęcian w y je 
chał specjalny pociąg ze strażą pożar
ną. Szczegółów na razie brak.

N a  wiadomość o pożarze, W o je w o 
da wileński wydelegował na miejsce 
katastrofy komendanta policji pań
stwowej na okręg wileński K onopkę 
i radcę Chińskiego z w ydziału pracy 
i opieki społecznej.

Spokojny przebieg dnia 1 maja.
Elem enty w yw rotow e nie w ykazały  aktyw ności.

We Lwowie.
L w ó w , 1 maja. (P A T .)  Lw ow skie  

Starostwo G rodzkie  kom unikuje: Dnia 
T maja br. odbyło  się urządzone ze- 
spolonemi siłami P. P. S., U. S. D. P. 
i Bundu zgromadzenie pod golem nie
bem na pl. Gosiewskiego, skąd po 
przemówieniach oraz po uchwaleniu 
rezolucji wedle ustalonego przez C. K.
W . P. P. S. tekstu, ruszył pochód przy  
uczestnictwie ok oło  1.800 osób ulicami 
Zieloną, Akadem icką i Legjonów  pod 
Teatr.

O drębne zebranie z okazji 1 maja

urządziła w  sali posejmowej gmachu 
Skarbka Poale Sjon lewica przy  ucze
stnictwie około  6o osób.

Usiłowania kom unistów i Selrobu 
z posłem W aln ick im  na czele, urzą
dzenia nielegalnego wiecu na W ałach 
Hetmańskich, zostały unicestwione 
przez nadchodzący patrol policji, na 
którego w idok większość uczestników 
zbiegła, zaś 5 kom un istów  za opór 
władzy organa Policji Państwowej are
sztowały.

Frakcja rewolucyjna P. P. S. urzą

dziła odrębny obchód na podwórzu 
realności przy  ul. Gródeckiej 121.

Spokój nigdzie nie został zakłócony- 
L w ó w , 1 maja. (P A T .)  N a  całym 

terenie W ojew ód ztw a  lwowskiego, sta
nisławowskiego i tarnopolskiego pano
wał wczoraj zupełny spokój.

W stolicy i w kraju.
Warszawa, 1 maja (PA T .)  Dzień 1 

maja minął w  stolicy zupełnie spokoj
nie. C z ło n k o w ie  P. P. S. (fr. rew.) ze- 
brali sie w  liczbie około 10.000, ze 
sztandarami i transparentami na pf; 
Teatralnym , gdzie p rzy w ó d c y  frakcji 
wygłosili przemówienia.

Jednocześnie członkowie P. P. S- 
C . K. W .  zebrali się na pl. G rzy b o w 
skim.

Spokoju nigdzie nie zakłócono.
Komuniści usiłowali odbyć p o ch ó d , 

zbierając się grupami w  różnych oko
licach miasta, policja jednakże wszyst
kie pochody rozprószyła, zatrzymując 
przy  tej c-kazji około 30 osób.

Z  całej Polski donoszą, że uroczy
stości 1 maja odbyły się zupełnie spo
kojnie. Elem enty w y w ro to w e  nigdzie 
nie w yk aza ły  aktywności.

* *

Ze w szystkich stolic i większych 
miast E uropy  nadeszły wiadomości 0 
spokojnym  przebiegu manifestacji ^  
dniu 1 maja. Poza drobnemi wypad' 
kami i zajściami, spokoju nigdzie nie 
Zakłócono.

Premjer na Zamku.
W arszawa, 1 maja. (PA T ). Prezes 

R ad y  M inistrów W alery  Sławek uda* 
się dziś w godzinach p o p o ł u d n i o w y c h  

na Zam ek, gdzie był przyjęty  na a U' 
djencji przez p. Prezydenta R zeczy '  
pospolitej.

Przyjęcie dla posłów 
BBWR.

Warszawa, r maja. (PA T .)  Dziś o 
godz. 17 Premjer W alery  Sławek po
dejmował w  salonach Prezydjum  Rady 
Ministrów posłów i senatorów klubu 
B. B. W . R. herbatką, w  której wziął 
udział Minister Zaleski oraz Minister 
K w iatkow ski.  Przyjęcie, które miało 
charakter towarzyski, przeciągnęło się 
do godz. 19-tej.

Posiedzenie Rady Nadzor
czej B. G. K.

W arszawa, 1 maja, (PA T .)  W  dniu
30 kwietnia b. r. odbyło  się pod prze
w odnictw em  prezesa, gen. Góreckiego, 
zw yczajne posiedzenie R a d y  N a d z o r
czej Banku Gospodarstwa Krajowego- 
N a  posiedzeniu tem Rada zatwierdzi
ła plan gospodarki finansowej Banku 
za Ii. kwartał b. roku, przyjęła do 
wiadomości sprawozdanie o w y k o n a 
nym  planie gospodarki finansowei na 
t kwietnia b. r., przyjęła do w iadom o
ści bilans Banku i sprawozdanie bilan
sowe za marzec b. r. Pozatem  zatwier
dziła Rada nowe pożyczki budowlane 
krótkoterm inow e i długoterminowe 
konwersyjne.

P. Dewey w Bukareszcie.
Bukareszt, 1 maja. (PA T ). D orad

ca finansowy R ządu polskiego p. De' 
w e y  p rzyb y ł  do Bukaresztu, aby od' 
być rozm ow ę z ministrem finansoW 
Magdearu. N a  cześć p. Dew eya w y d a 
ne zostało śniadanie, w  którem  wziej| 
udział Ministrowie pełnomocni Polski 
i Stanów Zjednoczon ych  oraz kilku 
c z ło n k ó w  rządu.

Sukces produkcji polskiej*
W arszawa, 2 maja. (PA T ). F irm a  

Cegielski w  Poznaniu w  w yn ik u  prze
targu, w  k tó ry m  w zięły  udział firmy 
włoskie, czeskie, austrjackie i niemiec
kie otrzym ała  zamówienie rządu buł
garskiego na 12 ciężkich p arow ozo^  
9-osiowych.
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Hymn na rocznicę 
3-go Mafd.

fi/ *
wyzszym nad nieba wzniosły maje- 
r> r [statem,
Jo ze! co raczysz zawiadować światem, 

dobrodziejstwy, czem jesteś, objawić, 
Pozwól się sław ić!

Lud Twój, lud braci znękan niegdyś 
tg, [marnie,
Wesół do Twego kościołu się garnie. 
rzyjm na ofiarę, Opatrzności święta, 

Stargane pęta !

zSj użyć, coś dał, w pokoju i zgodzie ! 
Vpj ducha rady i męstwa w narodzie, 

odległość rządną, w swobodzie wstrzy-
[małość, 

W działaniu trwałość !

mech łaski Twojej będzie uczestnikiem 
"ról, radny, rycerz, mieszczanin z rol-

[tukiem !
Dotąd, gdy większą szczęśliwiąc swo-

[bodą,
Tyś sam nagrodą!

IGNACY KRASICKI.

Komunikat
*  sprawie Zjazdu nauko
wego im. Kochanowskiego.

I. O so b y, tow arzyszące uczestni
kom Z jazd u  będą m ieć praw o —  za 
°płatą w itładki zn iżonej w  wysokości 
Io (dziesięć) z ło tych  —  do udziału w  
Posiedzeniach Z jazdu oraz do wstępu

wszystkie im prezy, związane ze 
Ujazdem (wystawa, koncert, „ O d p r a 
wa posłów greckich").

II. K o m itet  Zjazdu w  porozum ie
niu z T .  N .  S. W .  i Polskim Zw iązkiem  
Turystycznym zarezerw ow ał dla u- 
c*ćstników Zjazdu pomieszczenia róż- 
tych kategoryj i w  różn ych  cenach 
(°d-5 do 18.50 zł. za dobę). Ze w zglę
du na ż y w y  ruch tu ry sty czn y  i zjaz
dowy-w K rakow ie  w  okresie Zielonych 
Świąt, K orm tet będzie mógł zapewnić 
W a te r y  ty lk o  tym  osobom, które 
*łożą z góry  zapłatę.

W ysokość  kwot.)* będzie mógł k a ż 
dy uczestnik ustalić wedle sennika 
Polskiego Z w iązk u  T urystycznego , 
Jaki K om itet  około  io-go  maja roześle 
tym w szystkim , k tó rz y  zgłoszą udział 
ty Zjeździe. Ze w zględ ów  technicznych

będzie m ożliw e przeprowadzenie k o 
respondenci z temi osobami, które 
reflektują na zapewnienie sobie k w a 
tery w  K r a k o w e  za pośrednictwem 
Komitetu, ty lk o  w  takim razie, jeśli 
prześlą zgłoszenia uczestnictwa w raz z 
w kładką  30 względnie 10 zł. najoóźniej 
do dnia io-go  maja.

W szystkie opłaty należy składać

w  P .c-$k O. n? rachunek P olsk T i .Akad. 
Umiejętności N r. 15^.666. Blankiety 
nadawcze są. do nabycia w  każdym  u- 
rzędzie pocztow ym .

III. U czestnicy  Zjazdu otrzymają 
w  drodze powrotnej zniżkę kolejową 
50% w  dowolnej klasie i rodzaju po
ciągu.

Mac
Rada Administracyjna Banku r o z 

rachun ków  m iędzynarodow ych d o
konała na posiedzeniu w  dniu 22 kw ie
tnia br. w yboru  prezesa rady admini
stracyjnej 1 dyrektora banku. Pierw 
szym został Mac Garrah, Am erykanin, 
drugim Pierre Quesnav, Francuz.

T y m  dwom  osobistościom, które 
ujęły w  swe ręce ster instytucji, która 
w y w rze  niewątpliwie pow ażny, jeśli 
nie decydujący w p ły w  na układ sto
sunków finansowych świata, w arto  się 
nieco bliżej przypatrzeć.

O tó ż  Mac Garrah, to  dotychczaso
w y  prezydent Federal Reserve Banku 
w N o w y m  Jorku. U rodził  się w  r. 
r S63 w M onroe, stan N o w y  Jork i 

całe swe życie poświęcił kar jerze ban
kowej. W  m łodych latach pracuje w 
Goschen N ational Banku, poczem w 
r. 1891 zostaje prezesem rady zarzą
dzającej wielkiego przedsuęb orstwa 
Leather Manufacters. W  czasie w oiny  
zajmuje stanowisko prezesa komitetu, 
powołanego do życia przez wielkie 
banki amerykańskie celem ustabdizo- 
wania ryn ku  pieniężnego w okresie e- 
m kji  amerykańskich p ożyczek  w ojen
nych. M ianow any w  r. 1923 d yrekto
rem Federal Reserve Banku zostaje w  
dniu 1 maja 1927 prezydentem  rady 
zarządzającej tej wielkiej instytucji.

Pierre Quesnay, w yb ran y  obecnie 
dyrektorem  Banku rozrachunków  
m iędzynarodow ych, uznany został
przez opinję publiczną za „the right

4

i Pierre Qiiesnay.
man in the right place". N iezw yk le  
m łody ten człowiek, urodzony w  r. 
1895 w  Evreux, przedsiębiorczy, 
trzeźw y, wiecznie czyn ny, reprezentu
je najdoskonalszy ty p  nowej pow ojen
nej generacji. W  ciągu dziesięciolet
niej pracy na różnych polach finanso- 
wości zdołał osiągnąć niejeden pierw
szorzędny sukces. Karjerę jego mużna 
nazwać wspaniałą. Pierwszorzędną ro 
lę odegrał w  Komisji reparacyjnej. Je
mu to oraz p io f.  Ristowi zawdzięcza 
Austrja swą restytucję monetarną i f i 
nansową. Q uesnay‘owi zawdzięcza też 
kom itet Y ou n g a  i konferencja haska 
rozwiązanie niejednego zawiłego pro
blemu.

Quesnay byt członkiem sekretarja- 
tu Ligi N arodów . Powierzano mu w 
tym  charakterze szereg doniosłych mi- 
syj w  Bruksel: Londynie, N o w y m
Jorku, W arszawie, Pradze, Bukaresz
cie łtd, W  r. 1928 był przew odniczą
cym  konferencji banków  emisyjnych. 
Potem stanął na czele Biura a u d jó w  
Banku Francji, fest wielkim  znawca 
wszj^stkich m iędzyn arodow ych proble
m ów  gospodarczych i finansowych. 
Łączą go bliskie stosunki z szeregiem 
największych finansistów całego świa
ta. Bank rozrachunków  m iedjw .aro -  
dow ych  jest w  znacznej m ierze  ie~o 
dziełem i nikt też lepiej od  m eg o  ki ■- 
rować jego agendami nie potraf".

M  P

Niechże ten dzień będzie hasłem powszechnej narodu radości, 
niech Polacy w najpóźniejszych wiekach obchodzą go, ja k  pamiątkę 
szczęśliwej ustawy sejmu Wiślickiego, niech pamiętają, ż e  tą  u"tawą 
położyli koniec wstydowi, klęskom, i długim cierpieniom, i ż e  tej 
winni są szczęście, spokojność i niepodległość swoję.

>J. U . M iś M C E W I C Z .
(Z  d ram atu  „ K a z im ie r z  W ie lk ie , w y s ta w io 
n ego  w  p ierw szą  r o c z n ic ę  K o n s ty tu c ji 3 M aja 

w  T e a tr z e  W a rsza w sk im ).

R E H 9 R I C Z R I
m ęskie i dam skie

FOWNES, LONDYN 
PERRIN, GRENOBLE 

GANT BAL, CHa MBERY

W Y Ł Ą C Z N Y  S K Ł A D

A UA Y ILLE DE PARIS

LWÓW PL. M AR j  ACKI11

Wniosek o zwołanie 
Sejmu.

W arszaw a, i maja. (PA T ). Dnia 
30 bm. obradowały zosobna 3 kluby 
chłopskie, a mianowicie Piast, W y 
zwolenie i Stronnictwo Chłopskie. 
Przedmiotem  obrad tych klubów  b y 
ła sprawa zwołania sesji nad zw ycza j
nej Sejmu oraz ostatecznego zjednocze
nia stronnictw ludowych.

W arszaw a, 1 maja. (PA T ). Stron
nictwa lewicy i centrum postanowiły 
na wspólnem posiedzeniu, odbytem  
29 ub. m., zw rócić  się do P. Prezyden
ta Rzplitej na podstawie art. 25 K o n 
stytucji z wnioskiem o zwołanie sesji 
nadzyczajnej Sejmu i Senatu.

Zbrojenia morskie Włoch.
R z y m , 1 maja. (PA T ). Rada Mini

strów przyjęła następujący program 
konstrukcyj morskich, które mają być 
rozpoczęte w  dokach w  ciągu roku 
1:930: jeden krążow nik  pojemności
10.000 tonn „P o la ” , dwa okręty  w y 
wiadow cze (dolatreura) po 5.000 tonn 
każdy, „M ontecucoli"  i „A tten d o le” , 
4 kontrtorpedowce o pojemności 
1.240 tonn każd y  i 22 łodzie p o d w o 
dne, w tern 4 typu Balilla o pojem no
ści 1.300 tonn, 6 o  pojemności 810 
tonn i 12 o pojemności 610 tonn.

DR. S T A N I S Ł A W  Ł E M P IC K I.

Ossolineum.'
1.

M ów ić o Ossolineum nie jest rzeczą 
łatwą. O  Zakładzie N a ro d o w y m  im. 
Ossolińskich, o jego początkach, w z r o 
ście i roli dziejowej, o jego ludziach 
1 pracach, napisano już tyle, że m oż- 
naby z tego z łożyć małą bibljotekę.

W p ra w d z ie  nie posiada dotychczas 
Ossolineum obszernej, ściśle naukowej 
niorografji,  ale na pociechę trzeba po- 
tyiedziec, że piękna, popularna histo- 
rja Zakładu, napisana przez Prof. Fi
schera, wydana już została trzy  razy, 
ze z okazji niedawnego ioo -go  jubi
leuszu Zakładu w yszły  dwa potężne 
tom y Źródeł i R ocznika  Ossolineum, 
a nad wyczerpującą, naukową mono- 
grafją tej Instytucji pracuje od lat zna
kom ity badacz kultury  polsko-gali- 
cyjskiej, W ilhelm  Bruchnalski.

Ale choćbyśm y nawet nie znah do
kładnie tej całej „ literatury" —  to  i tak 
dziwnie jakoś rozpow iadać L w o w ia 
nom o Zakładzie N a rod o w ym .

Przecież każdy z nas zna od stu - 
denta, niemal od dziecka, skarby bi- 
Mjoteczne Ossolineum, każdy przecho
dzi codzień obok jego pięknego gma
chu, tonącego już dzisiaj zn ow u  w  po-

P r ze m ó w ie n ie , w y g ło s z o n e  nu „S o b o cie  
O sso liń sk ie j'1 K a sy n a  i K o ła  L ite r a c k o -A r ty -  
stH z n e g c  ?/■_■ L w o w ie , w  d niu  26 k w ie tn ia  
D ąc. r.

w odzi zieleni, a niema prawie nikogo, 
kto  nie odwiedzałby ciekaw ych w y 
staw, urządzanych w  M uzeum  L u b o 
mirskich, lub nie mial u siebie chociaż 
kilku książek, opublikow anych  przez 
wydaw nicze o b c y n y  Zakładu.

A  jednak o Ossolineum m ów ić trze
ba i m ów ić warto, z wielu, w ażn ych  
przyczyn .

N ajpierw  dlatego, żebyśm y nie za
pominali o tern, co jest u nas wielkie
go i cennego (w myśl ow ego d ow cip
nego powiedzenia, że najczęściej wie 
się najmniej o swojem rodzinnem mie
ście!), pow tóre dlatego, że Ossolineum 
było  przez 100 lat z górą naprawdę 
chlubą Lw ow a, a wreszcie i z tego p o 
wodu, że nasz Zakład N a ro d o w y  —  to 
nie pom nik tylko, nie mauzoleum ja
kieś albo „Świątynia Sybilli” , ale insty
tucja i p laców ka ymiąż żyw a, mieniąca 
się, przechodząca różne fazy  rozwoju, 
a więc wymagająca słusznie, aby jej 
życiem  zajmow7ali się żyw i, najbliżsi 
ludzie.

T o  też chcemy dzisiaj poruszyć 
kilka kwestyj, związanych z Ossoli
neum, zdaje nam się —  że może naj
ważniejszych.

Przyp om n ijm y najpierw sprawę 
powstania Ossolineum i tej idei-matki, 
która  stała u kolebki Zakładu N a ro d o 
wego.

R odziło  się Ossolineum w  epoce 
wielkiej ciemni, która padła na Polskę 
w  pierwszych dziesiątkach lat po ostat
nim rozbiorze. Bo przecież początki 
naszej Instytucji, ta mgławica p o m y 

słów, z której się ona potem wyłoniła, 
przypada już na lata 1804— 1809.

N a  świecie w ichrzyła  się w tedy, jak 
lory jakichś ogrom n ych ptaków , epo
peja Napoleońska. Ade w  Polsce było 
naogól ciężko i ciemno; najciemniej 
zaś w  zabranej przez A ustrjaków  G a
licji.

Naród, pozbaw iony własnego pań
stwa, którem  władał przez całe stule
cia (a trzeba się dobrze w ż y ć  w  psychi
kę tego okresu!) wznosi się raz na 
skrzydłach nadziei, to zn ow u spada w 
głębie zwątpienia!

W te d y  to właśnie elita duchowa 
narodu (a nie rodow a wyłącznie, jak 
to  się często mówi) wstępuje na wiel
ką drogę podtrzym yw an ia, budowania 
i rozciągania w  przyszłość duchowego, 
moralnego i umysłowego, państwa n a 
rodu. Idzie się dalej —  choć wśród 
cierni i przeszkód i koniecznej nieraz 
maskarady —  jasnym szlakiem Komisji 
Edukacyjnej i Sejmu W ielkiego, za ha
słami: Konarskich, Stasziców, W o r o 
niczów. Ignacych Potockich.

R o zp o czyn a  się uparta, apostolska, 
entuzjastyczna akcja n i e c e n i a  
ś w i a t e ł  i o g n i s k  w  c i e m n o 
ś c i ,  ocalania i przechow yw ania  w  ż y 
w y m  zniczu najcenniejszych tradycyj 
i wskazań przeszłości polskiej. Język 
narodowy, historja narodu, zabytki Je
go kultury  i umyslowości, oświata 
i szkoły  —  oto  najdroższe przedmioty 
troski ówczesnego pokolenia, oto 
czynniki, które mają się stać wybra- 
nem narzędziem w ychow ania  narodu

i i utrzymania go w  polskiej, rasowej 
1 czystości na idące czasy. I w idzim y,
I jak rzędem wyrastają teraz czynne i 
j ideowe ambasady polskiego ducha i 

polskiej oświaty; Puław y C z a r to r y 
skich, T o w a rz y s tw o  Przyjaciół N a u k  
w W arszawie pod prezydją Alnertran- 
dich, N iem cew iczów , Stasziców, odn o
w iony U niwersytet Wileński w  zie
miach zabranych, gdzie Jan Śniadecki 
na cały szereg gubernij jest jakby pol
skim ministrem oświaty, Liceum K rze
mienieckie Czackiego, K ó rn ik  Dzia- 
łyńskich, fundacja bibljoteczna R a 
czyńskich, Szczorsy C h rep tow iczó w  i 
tyle innych placówek mniejszych, a 
płodnych, rozsianych po wszystkich 
naszych ziemiach. N ie  m ów im y o Księ
stwie W arszawskiem  i Królestwie Kon- 
gresowem, w  których  polskość znala
zła niebawem zupełnie specyficzne, 
swobodne pole upraw y. W  rzędzie 
tych w ym ienionych w yżej ognisk, k tó 
re wybiysty z głębokiego zatroskania 
się o duszę narodu i szły temu narodo
wi na ratunek —  wym ienić należy 
również w i e l k ą  f u n d a c j ę  J ó 
z e f a  M a k s y m i l j a n a  O s s o l i ń 
s k i e g o ,  fundacje nietylko  bibljotecz- 
ną, ale o szerokim, daleko sięgającym 
rozmachu kulturalno-oświatowym.

W  czynie Ossolińskiego są rysy  na
prawdę zastanawiajace. T w o r z y  to e- 
Dokowe dzieło Polak, zarazem w ysoki 
dostojnik austrjacki, przyjaciel cesa
rzy, cesarska ekscelencja, właściciel 
wielu austrjacki :h tytu łó w  i orderów, 
aż do śmierci zw iązany z W iedniem; a
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Lwowianin w zielonej okładce.
L w ow skie  biuro statystyczne w y 

daje nader ciekaw y „Miesięcznik Sta
tys ty c z n y ’1. W  jego zielone okładki 
pakuje dosłownie cały L w ó w . A  więc 
wszystkie małżeństwa, urod ziny i zg o
n y; wszystkie choroby, jakie dręczą 
mieszkańców, kradzieże i inne złoczy- 
ny, w oły, cielęta i wszystko, co L w o 
wianin spożyw a w  ciągu miesiąca; sło
w em  wszystko.

Z  ciekawości zaglądnijmy do je
dnego z ostatnich zeszytów  miesięcz
nika. Pochodzi on z lutego b. r. ale 
mutatis mutandis i w  innych miesią
cach rzeczy przedstawiają się mniej 
więcej taksamo.

Ludności liczy to miasto w  tym  
miesiącu 240.831 (w ciągu roku w z r o 
sła o 1198); małżeństw skojarzyli L w o 
wianie 258; na świat wydali 305 ż y 
w y ch  p o to m k ó w  a 220 osób pogrze
bali. W  41 wypadkach p rzyczyn ą te
go były  choroby  serca, w  30 gruźlica, 
w  27 zapalenie płuc.

Ile ludzi wogóle chorowało, tego 
nam c y fry  nie mówią, bo oczywiście 
w tym  kierunku jakakolwiek statysty
ka nie jest możliwa. Natomiast wiemy, 
że na choroby zakaźne (które zgłaszać 
jest obowiązkiem) chorow ało 347 
osób.

Z  rubryki „Łaźnie miejskie” do
wiadujemy się, że w  lutym  korzystało  
tam z kąpieli 2965 osób. C y fr a  śmie
sznie niska, mniej praw dopodobnie 
spowodowana tem, iżby  wszyscy ci, 
k tó rzy  się nie kąpali, posiadali w  do
mu własne łazienki, ałbo chodzili do 
Ducheńskiego cz y  do św. A n n y  a ra
czej tem, że L w ow ianin odczuw a ja
kąś awersję do w o d y  tak zimnej jak 
i ciepłej.

Pogotow ie ratunkowe ratowało 
m ieszkańców 1080 razy; 20 razy w  
w ypadkach samobójczych. W śród  nich 
nie było  ani jednego powieszenia, k tó 
re widocznie w yszły  z m ody; bardzo 
natomiast popularną jest trucizna (12 
w ypadków ).

2945 Lw ow ian weszło w  kolizję z 
przepisami prawnemi. Z  tego 634 zna
lazło się skutkiem tego natychmiast za

kratkami. Oczywiście, cyfra  ta nie re
prezentuje w  całości, m ordów , rabun
k ó w  czy tp. wielkich zbrodni. Bo np. 
cyfrę 525 obejmują przekroczenia 
przepisów sanitarnych, 221 p rzekro
czenia przepisów administracyjnych; 
235 osób uprawiało żebraninę (signum 
temporis) i w łóczęgostwo. Pozatem 
najwięcej amatorów miała kradzież z 
cyfrą  451 w yp adków . M ordu n'e było 
ani jednego; taksamo przestępstw se
ksualnych.* 53 ludziom  rozbito głowę, 
albo też uszkodzono inne cenne części 
ciała.

Żołądek L w o w a  pochłonął w  tym  
jednym miesiącu 1815 sztuk bydła, 
2820 cieląt, 3171 trzod y  chlewnej, a 
nawet 239 koni. O  innych stworze
niach (drób, ryb y  i innych mniej p o 
nętnych) statystyka nie wspomina.

T abliczkę  nr. 25 m ożnaby nazwać 
tabliczką pocieszenia. Z  niej dow iadu
jemy się, że w  porównaniu ze stolicą, 
jadamy tanio. Przyjm ując bowiem  
wskaźnik stołeczny na 100, wynosi on 
we Lw ow ie  86.3. M ożem y więc śmiało 
na tym  punkcie u żyw ać do syta.

N ę dza  mieszkaniowa pozostała da
lej nędzą, bo wzbogaciliśmy się jedynie 
o 18 n o w ych  budyn ków , które nam 
dały 389 ubikacyj.

Prosperował za to dobrze Miejski 
Zakład Zastawniczy udzielając 3393 
p o życzek  na łączną sumę 496.732 zł. 
Że ludzie nie mają co zastawiać świad
czy  o tem fakt, że do wysokości 10 zł. 
(!) udzielono 331 pożyczek, od 11 -20 
zł. —  702 pożyczki,  e d  21— 50 zł. 
1,106 a pow yżej jo o  zł. jedynie 24 po
życzek. T o  już byli praw dziwi Kre- 
zusi, k tó rzy  mieli w  swem posiadaniu 
tak poważne zastawy.

Lwowianie bujali dość chętnie i to 
nietylko jeden drugiego, ale i sami w  
powietrzu. Przyleciało ich i odleciało 
samolotami ze L w o w a  1.939. Jeszcze 
chętniej jednak powierzali przestw o
rzom  swój bagaż bo ajż 37.640 kg. i 
pocztę w  ilości 7.306 kg.

G d .

Fotograficzne a p a ra ty  K A  X> J O
wszystkich światowych wytwórni po najniższych cenach i korzystnych warunkach spłat poleca
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Jubilat.
Pół w ieku  pracy, owianej poczu 

ciem obow iązku  obywatelskiego 
to szmat czasu wielki. G d y  w  r. NN, 
marszałek kraju Stanisław hr. Bade111 
oddawał Kazim ierzow i P io t r o w s ^  
m u kierow nictw o kancelarji sejin° 
wej, wypowiedział doń pamiętne jW 
wa;

„Ja, jako marszałek, będę roL11 
politykę. Pan ma b yć  ty lk o  bezstron 
n ym  urzędnikiem ” .

Pow yższe słowa padły na grUI1̂  
odpowiedni. Jubilat trzym ał się teł 
dew izy przez cały czas służby, zdoD> 
wając zasłużone zaufanie i u z n a je  
marszałków Badeniego, Potockiego 1 
Goluchow skiego; popularność w p r°st 
niezwykłą w  kolach sejmowych 
względu na narodowość, wyznanie 1 
przynależność partyjną posłów; ° raZ 
szacunek i powszechną sympatję Po(1' 
ległego sobie personału służboweg0’ 
jako ży cz liw y, w yrozu m iały  i wolny 
od uprzedzeń jego kierownik.

Życiorys zacnego i zasłużonego 
rzędnika - obywatela da się zam knij  
w  niewielu słowach. Ci, k tó rzy  nriej1 
sposobność z nim częściej się stykaC’ 
wiedzą dobrze, jak wielką i wazM 
była jego praca. Szerokiemu ogóło#1 
wystarczy  powiedzieć; P iotrowski z3' 
służył na miano urzędnika - o b y w a j '  
la, w  najpiękniejszem tego określeni 
znaczeniu.

U rod ził  się w  r. 1856. D o  służby 
w  b. W ydzia le  K rajo w ym  wstąpił zJ 
m arszałkowstwa hr. W odzickiego, ^ 
dniu 1 maja 1880 r.

W  r. 1895 marszałek ks. SangUsZ” 
k o  porucza m u zarząd gospodar^ f 
w  W ydziale  K ra jo w y m  i w  Sejml£’ 
w  siedm lat później mianuje marsza' 
lek Potocki Piotrowskiego dyrektO' 
rem kancelarji. Funkcje te pełni juk1' 
lat po dzień dzisiejszy, chociaż bo' 
wiem w  styczniu 1928 przeniesiona 
został ze względu na wiek w  sta11 
spoczynku, już w  kilka miesięcy p°z/ 
niej, na wniosek p. W ojew od y, 
tw ierdzon y przez Ministerstwo Spi'3̂  
W ew n ., pow ołany zostaje z powrotem1 
na dawne stanowisko kierow nika kaf '  
celarji.

Szerokie koła znajom ych i przy' 
jaciół Kazim ierza Piotrowskiego, skła' 
dają mu w dniu jego święta serdeczO1' 
życzenia na przyszłość —  długą, sp°' 
kojną i pogodną. (r.)

Konferencja sowiecko- 
chińska.

Szanghaj, 1 maja. (PA T ). Delega
cja chińska, złożona z j-ciu cz łon ków  
oraz 20-tu sekretarzy i tłumaczów, 
w yjechała z Charbina do M osk w y na 
konferencję, która ma się o dbyć dnia 
15 maja br. Jak zapewniają delegaci, 
konferencja ograniczy się wyłącznie 
do uregulowania spraw, dotyczących  
koleji wschodnio - chińskiej. Jak się 
dowiaduje Agencja Reutera, delegacja 
chińska przedstawi propozycję  odku 
pienia udziałów sowieckich wschod
n io  - chińskich koleji w  celu uniknię
cia n ow ych  zatargów.

Czyżby akt sabotażu?
W arszawa, 2 maja. (PA T ). W  o d 

ległości 18 km. od W arszaw y, w  la
sach należących do majątku Zaborów  
Leśny, pożar zniszczył około  150 
m org ów  lasu. W ob ec  tego, iż w  są
siednich nadleśnictwach znajdują się 
schrony amunicyjne, sytuacja przed
stawiała się poważnie. W  akcji ratun
kow ej utrudnionej przez brak w o d y  
w zię ły  udział miejscowe straże o ch ot
nicze oraz wojsko. Prasa przypomina, 
iż przed rokiem  w  Zaborowie Leśnym 
spłonęło około  200 hektarów  lasu, 
przyczem  pożar został spow odow any 
niewątpliwie przez podpalenie, stwier
dzono bowiem, iż rozpoczął się jedno
cześnie w  trzech miejscach.

Zuchwały napad.
Ł ódź, 1 maja. (PA T ). Ubiegłej no

cy  władze policyjne zostały zaalarmo
wane zuchw ałym  napadem, którego 
ofiarą padli łódzcy  eksporterzy. P ó ź 
nym  wieczorem wyjechał z Łodzi sa
m ochód ciężarowy, transportujący to 
w ary  do zagłębia Dąbrowskiego, G d v  
samochód ten. naładowany m anufak
turą. znalazł się na wąskiej szosief pod 
lasem Tuszyńskim , nagle na zakręcie 
w  poprzek drogi, ukazał sic jakiś sa
m ochód osobowy, z którego w y sk o 
czyli  ludzie uzbrojeni w  rewolwery, 
grożąc śmiercią w  razie operu  j żąda
jąc wvdania im tow arów . Napastnicy 
z  błyskawiczną szybkością przełado
wał' do swego samochodu tow ary  na 
ogólna sumę 50.000 zł., a następnie 
w skoczyli  do samochodu 1 odjechali 
w  kierunku Tuszyna. Policja prowadzi 
energiczne śledztwo w  tej sprawie, d o
tychczas jednak na żadne ślady zło
c z y ń c ó w  niie natrafiono.

jednak ta polsko-austrjacka ekscelencja 
do ostatniego tchu myśli ty lk o  o Pol
sce, o służeniu wszystkiem, co miał 
najcenniejszego, —  ojczyźnie  i roda
kom. Przypom ina się m imowoli A d am  
Jerzy Czartoryski,  wielki kurator U n i
w ersytetu 'Wileńskiego, a minister cara 
Aleksandra I, i Tadeusz Czacki,  tajny 
carski sowietnik, posiadacz n a jw y ż
szych rosyjskich orderów , a zarazem 
ten, o k tó ry m  miał powiedzieć N o w o -  
silcow, że o 100 lat opóźnił rusyfikacje 
polskich kresów wschodnich. T a k  to 
już widocznie musiało się dziać w  o- 
w y c h  czasach...

Drugi ciekawy rys: T w ó rc a  Osso
lineum przeznacza swą fundację odra- 
zu dla pogrążonej w  cieniach ducho
wej depresji, dla jęczącej w  jarzmie 
germanizacji Galicji. C h ce  ją umieścić 
naprzód w  austrjackim zrazu Zam oś
ciu, potem w  Tarnow ie, wreszcie w y 
biera L w ó w . N ie  kuszą go ani na 
chwilę laury europejskiego bibljofila, 
nie przyjdzie mu do głow y, aby z o 
stawić swe zbiory  W iedniow i, gdzie- 
b y  je przyjęto  z hołdami, ani W arsza
wie, z którą  był zw iązany w ielokrot
nemu w ęzłanr  Jego bibljoteka, gro
m adzona przez całe życie, przychodzi 
z  wiosną 1827, w  52 ogrom n ych  skrzy 
niach, na długim szeregu ładow nych 
w o z ó w ,  do L w ow a, b y  stać się tutaj 
ostoją życia  duchow ego galicyjskiej 
dzieln.cy, ostoją, w  najszerszem tego 
słowa znaczeniu.

I jeszcze jedno! Żyje  zn akom ity  
Fundator Ossolineum przez wiele lat

swego ży w o ta  w  położeniu naprawdę 
ciężkiem: na obczyźnie, na wiedeń
skiej Mayerhofergasse, snuje się ośle
pły starzec po swoich pokojach, d y k 
tując pom ocn ikom  przekład wielkie
go rzym skiego historyka-patrioty, Li- 
wjusza; odm awia sobie wszystkiego, 
każd y  grosz, dochód, każdą myśl i tę
sknotę poświęcając swojej fundacji dla 
L w o w a ; umarł, jak Arystydes, bo gdy 
po zgonie jego otw arto  biurko wiel
kodusznego człowieka, nie znaleziono 
w  niem ani grosza na pogrzeb; po
chow ano wielkiego samotnika na 
cmentarzu matzleindorfskim, a nieba
wem zw łoki jego zrzucone zostały w 
grób wspólny z tą całą szarą pospoli
tą rzeszą, od której nie chciał się o d 
różniać ten ostatni niemal epigon wie
ku  Oświecenia. T eraz szumi gorący 
W iedeń nad zaprzepaszczoną jego mo 
giłą...

T a k im  był fundator Ossolineum, 
na którego starorzymskie oblicze pa
t rz y m y  dzisiaj, przechodząc obok 

gmachów, zawierających m on um en
talne jego dzieło.

T rzeb ab y  z kolei m ów ić o samym 
Zakładzie N a ro d o w y m  i o jego hi- 
storji w  ciągu ostatnich lat 100. Z a 
miast tych spraw doniosłych a zna
nych, podkreślę zn ow u  ty lk o  kilka 
cech charakterystycznych tej drogiej 
sercom naszym lwowskiej Instytucji. 
Ossolineum sprowadzone —  jeśli tak 
rzec m ożna —  do L w o w a  w  r. 1827, 

! rozpoczęło tutaj swój ż y w o t  pod szcze 
1 gólnemi auspicjami. Pomieszczone ja

kimś d ziw n ym  trafem w  daw nym  do
mu B ożym , bo w  klasztorze pokar- 
melitańskim, odn ow io n ym  nie przez 
byle kogo, bo przez inżyniera-artyle- 
rzystę Józefa Bema, późniejszego zna
kom itego generała i w odza polskiego 
■—  stało się naprawdę od pierwszych 
swoich zaczątków , jak pięknie okre
śla prof. Bruchnalski- „magnus litte- 
rarum Polonicarum thesaurus" (wiel
kim  skarbcem nauki polskiej) i „ca- 
put scientiarum Poloniae Orientalis” ... 
Połączone już w  akcie z r. 1823 z M u 
zeum im. Lubomirskich w  Przew or
sku, skupiło zaraz Ossolineum w  sobie 
i dokoła siebie całe życie duchowe i 

intelektualne Lw ow a, a częściowo i 
Galicji Wschodniej, zszeregowało przy 
swojej idei wszystkich, co tutaj byli 
najlepsi i najświatlejsi, działało przez 
swoje księgi i zbiory pamiątek naro
dow ych, przez pożyteczne i ważne 
w ydaw n ictw a naukowe i literackie, 
przez drukarnię i litografję, a nade- 
w szystko  przez ludzi swoich i przez 
całą tę atmosferę czystej, głębokiej, 
szanownej i świętej polskości, którą 
roztaczało około  siebie i którą pro
mieniowało pociągająco naokół. U c z y  
nila się w  Ossolineum, w  jego zacisz
nych, poklasztornych salach, z o kn a
mi w ychod/ącem i na ogród i górę 
W ron ow ską, jakaś kom ora zarodowa 
życia  polskiego tej długo gnębionej 
dzielnicy; stąd szła inicjatywa, bo
dziec, pobudka do wielu przedsię
wzięć nietylko n au kow ych  i literac
kich, ale i ogólno-kulturalnych, ale

i ogólno-narodow ych. W śród  czcigod' 
nych kodeksów  rękopiśmiennych) 
nieraz z polskiego średniowiecz3’ 
wśród inkunabułów i białych k ru k o^  
bibljotecznych, wśród cenych druko^ 
Hallera, W ietora  i Scharfenberga, ^  
pełnej piękna atmosferze dzieł malaf' 
stwa i rzeźbiarstwa, medalierstwa i inj 
nych gałęzi sztuki rodzimej i obce) 
—  odb yw ały  się nie ty lk o  pogawędk* 
uczon ych i symposiony literackie, ale 
i „ciche, tajne rodaków  rozm ow y"-  

P rzeżyw a  lwowskie Ossolineum) 
w raz z całą ludnością tej dzielnicy )cj 
radości i smutki, jej m artyrologję \ 
w z lo ty  wolnościowe, okresy dobrej 1 
ciężkiej doli. N a  murach Ossolineunu 
w znoszon ych  przez Bema, niemal 
na grzbietach ksiąg bibljotecznych Z 3'  
kładu znaczone są w  ciągu tyc h  dłu' 
gich lat niewoli — • stygm aty losU> 
przez które przechodził L w ó w  i Ga' 
licja. C zujne o ko  austrjackiego szp>e'  
ga i denuncjanta śledziło tę Instytu' 
cję, jakby żyw e go  człowieka, cenzof 
i biurokrata austrjacki skazywał ją u3 
zamknięcie i kary, jak się skazuje ży ' 
w ego ludzkiego „b u n tow n ik a” i „zdi"3) 
cę stanu” ; zawisła nad Ossolineum cR 
żka ręka K riegów  i Sacher-Masocho^> 
wszechpotężny namysł gubernatorom 
galicyjskich, grożący każdej chwili za' 
gładą, a gen. Hammerstein żałował st° 
dze, że zapomniał o Zakładzie NarU' 
d ow ym  w  czasie bombardacji Lwom3 
w  r. 1848.

(D ok. nast.)-
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Przed Świętem Trzeciego Maja.
W  piątek, 2 maja:

G od z. 19: U roczysta  A kadem  ja
T. S. L. w sali Ratuszowej miasta L w o 
wa. Przem ówienie wygłosi J. M. R e k 
tor Politeęhniki prof. dr. Kasper 
Weigel. —  Godz;. 20: C ap strzyk  o r
kiestr w ojskow ych  i cyw ilnych  po uli
cach miasta. Oświetlenie w ieży ratu
szowej i K opca  U nji Lubelskiej oraz 
wzniesienie chorągwi państwowej na 
Kopcu.

Sobota, 3-go Mrja:

G od z. 6-ta: Trad ycy jn e  zebranie
na K opcu  Unji Lubelskiej, urządzone 
staraniem Stow. „G w ia zd a " ,  połączo
ne z wystrzałami moździcr/.owemi. 
Hejnały z w ieży ratuszowej. —  
G od z. 7-m a: Pobudka orkiest'- cy w il
nych i w ojskow ych  po uhcach mia
sta. —  G o d z. 8.45: U roczysto  nabożeń
stwo w  katedrze ormiańskiej, w  k o 
ściele ewangelickim i w  cerkwi praw o
sławnej. —  G od z. 10-ta: U roczyste
nabożeństwo celebrowane przez Naj- 
przewielebniejszego ks. Arcybiskupa 
dr. Bolesława T w ardow skieg o  w  Ba-, 
zylice Archikatedralnej. —  O rgan iza
cje, biorące udział w  nabożeństwie i 
pochodzie zgłoszą się o godz. 51.45 w 
R y n k u  u gospodarza pochodu, prof. 
W . Chom ickiego. Dojście do R y n k u  
ulicą Halicką, Trybunalską i K r a k o w 
ską. Wejście główne do Bazyliki prze
znaczone jest dla Reprezentantów 
W ładz C y w iln y c h  i W ojskow ych. 
Poczty  sztandarów mają wejście do Ba
zyliki od Kaplicy Boim ów, dla Publicz
ności przeznaczone jest boczne wejście 
od placu Kapitulnego (od strony ul. 
Kilińskiego).

Równocześnie o godz. 10-tej odbę
dzie się nabożeństwo w  synagodze 
postępowej przy  ul. Żółkiewskiej.

Po nabożeństwie w  Baz)dicc odbę
dzie się na pl. M arjackim pod pom ni
kiem M ickiewicza defilada wojska i 
przysposobienia, oraz pochód organi- 
zacyj i stowarzyszeń.

Po nabożeństwie p o czty  sztanda
rów  wracają natychmiast do swych 
oddziałów, by  z niemi wziąć udział w 
pochodzie.

Kawalerowie orderu V irtu ti  Mili- 
tari mają się zgłosić w  A ćjutan turze  
K om en d y Placu Miasta Lw ow a, ul. 
W ałow a 16, celem otrzymania kart 
v stepu na Plac Marjacki pod pomnik 
Mickiewicza. Po defiladzie odbędą się 
kon certy  orkiestr cyw ilnych  między 
g o d z ._i2 a 13 na placach publicznych 
z przemówieniami i deklamacjami ar
tystów  dramatu sceny lwowskiej: j )
plac U nji Brzeskiej —  orkiestra So
koła II; 2) plac Bema —  orkiestra 
warsztatów  kole jow ych; 3) plac M i
sjonarski —  orkiestra P racow n ików  
G azow n i miejskiej; 4) Teatr  W ie l
ki —  orkiestra P racow n ików  B row a
rów  lw ow skich; 5) plac św. A n ton ie
go —  orkiestra W y c h o w a n k ó w  Bursy 
im. Dekierta; 6) przed remizą M. 
K. E., ul. Kopernika —  orkiestra Pra
co w n ik ó w  M K E .; 7) przed gmachem 
Posejmowym , ul. Marszałkowska —  
orkiestra W y c h o w a n k ó w  Burcy im. 
św. Stan. Kostki. —  G odz, 11.30: 
A kadem ja  w  sali T eatru  Mak go, urzą
dzona staraniem Zjednoczenia C h rz e 
ścijańskich Z w ią z k ó w  Z aw odow ych, 
z przemówieniami pp. prof. U n iw er
sytetu ks. dra Szydelskiego i Groera.—  
G o d z. 12-ta: U roczysta  Akadem ja w 
sali warsztatów  g łów n ych  P. K. P. przy  
ul. D ojazdow ej, urządzona staraniem 
Kolejow ego Przysposobienia w ojsko
wego. —  Poranek w  sali Z w ią z k u  C e 
ch ów  przy pl. Strzeleckim, urządzony 
przez Zjednoczenie Mieszczanek. —  
G od z. 15-ta: W ielka zabawa ludowa
połączona z tańcami, urządzona przez 
T o w .  M oniuszki przy  ul. Szepiyckich 
43 w  ogrodzie P. Z. K. —  G od z. 15.30: 
Przedstawienie w  Teatrze W ielkim . 
O degraną będzie komedja Al. Fredry: 
„Zem sta". —  G odz. 16-ta: Akademja 
urządzona staraniem Czyte lni  TSL.

im. St. Żeromskiego w  Bogdanówce w  
sali Kasy Państw. M onopolu Spirytu
sowego. —  G od z. 17-ta: O bchód Koła 
TSL. im. Goldm ana w  szkole żeńskiej 
im. Czackiego, ul. A lem beków . —  
G odz. 18-ta: U ro czysty  wieczór w  sali 
Sokoła IV , ul. Łyczakow ska 99, urzą
dzony staraniem Polskich Organizacyj 
dzieln. IV. —  W ieczorek  w  T o w . Pol. 
M łodzieży im. Kościuszki, ul. W r o 
nowskich 4. —  G od z. 19-ta: U r o c z y 
sty wieczór w  sali Sokoła !J, ul. K ę 
trzyńskiego, urządzony przez Kolo  
TSL. im. M ickiewicza i Sokół II. —  
U ro czysty  wieczór w  sali D om u TSL. 
u  Zniesieniu. —  G od z. 19.30: U r o c z y 
ste przedstawienie w  Teatrze  W ielkim  
z odegraniem H ym n u  państwowego, 
przemówienie dyr. dra A rtura  K o p a
cza i przedstawieniem rcwji historycz
nej Juljusza Petryckiego p. t.: „Lw ie 
Serca" z m uzyką  p. Adam a Sołtysa. —  
U roczysty  W ieczó r  w  Sok pf- Macie

rzy, połączony z ćwiczeniami gimna
stycznemu.

N iedziela, 4-go Maja;
G od z. 11 —  14-tej: Loteria fantowa 

n| pl. św. Ducha połączona z koncer
tem m uzyki wojskowej. W  razie nie
pogody, loterja odbędzie się w  sali So- 
koła-Macierzy. —  G od z. 16.30: U r o 
czysty  W ieczó r  w  Bursie Dckerta. —  
G od z. 19-ta: U ro czys ty  W ieczór, u- 
rządzony staraniem Sokoła III.

Specjalnych zaproszeń nie rozsyła 
się. Bilety wstępu na nabożeństwo i de
filadę wydaje Komitet, ul. Czarniec
kiego 1, I p. W  dniach 2, 3 i 4 maja 
iluminacja nalepkami TSL. oraz zbiór
ka Daru N arodow ego.

*
A kadem ickie K oło  T S L . urządza 

w niedzielę, 4 maja br. U io cz ysty  
W ieczór, poświęcony Konstytucji  3 
Maja (szczegóły w  programach) w  sali

Cmentarzysko przedhistoryczne w Ożarowie.
W  O żarow ie pod W arszawą w 

W ielk im  T y g o d n iu  p rzy  kopaniu pia
sku do budow y szkoły natrafiono na 
urny. P. Skórkow ski, sekretarz U rz ę 
du Gm innego w  O żarow ie, zawiadomił 
o tem D yrekcję  Państwowego M uze
um Archeologicznego w  Warszawie. 
\ 'skutek tego zawiadomienia zostało 
przeprowadzone systematyczne zbada
nie tego terenu. O kazało  się, że jest tam 
cm entarzysko grobów  p odkloszow ych  
(500— 300 przed Chrystusem). Pom ię
dzy temi grobami znaleziono również 
kilka m łodszych g robów  z okresu la
teńskiego (100 przed Nar. Chrystusa). 
Niestety cm entarzysko okazało się 
m ocno zniszczone wskutek drenowa
nia pola i innych robót ziemnych,

przeprowadzanych tu poprzednio. N a  
terenie całego cmentarzyska natrafiono 
ty lko  na 2 cale groby podkloszowe. 
Poprzednio przy  kopaniu piasku zna
leziono i zniszczono 5 takich grobów. 
Reszta g robów  w  ilości kilkunastu b y 
ła zniszczona już dawniej. W sk u tek  o- 
bywatelskiego stanowiska p. Skór- 
kowskiego i zawiadomienia czyn n ików  
powołanych, zabytek p o w yższy  został 
ocalony od zagłady i zbadany systema
tycznie. O b y  p. Skórkow ski znalazł 
jak najwięcej naśladowców. Zgłoszenia 
o wykopaliskach kierować należy do 
Państwowego M uzeum  A rcheologicz
nego, W arszawa, A grikola  9. Tel. 
199-45.

WO J N A  NĘ DZ Y!
Zamów natychmiast LOS i-ej KLASY Loterji 
państwowej w na; większej i najszczęśliwszej 

Kolekturze w kraju

„ N A D ZIE J A“, Lwów, Sykstuska 6.
ODDZIAŁY: 

TARNOPOL, Mickiewicza 27 i DROHOBYCZ, PL. św. Bartłomieja
a wygrasz

750.000
albo wygrane po Zł. 350.000, 250.000, 150.000, 100.000, 80.000, 

75.000, 60.000, 50.000, 40.000, 25.000, itd. itd.

O o dragi los y gry w o ! 
Premja w kwocie ^ł. 150.500

p a d ła  na los n a sze g o  kan to ru  N r .)  104 .742 * P r ó c z  te j w y g ra n e j p a d ły  u nas 
w  ostatn ie j L o te rji n astęp u ją ce  w ielk ie  w y g ra n e  :

Z i. 75.000 na Mr. 75412 Zi. 25.000 na Np. I446&9
Zl. 40 .“,0 0  na Np. 05933 Zi. 20.000 na Nr. 78420

Zi. 10.000 na Mry 50U20 i 534018.
CENY LOSÓW: 1/4 — Zł. 10, 1/2 — Zł. 20, 1/1 — Zł. 40.

C I Ą G N I E N I E  J U Ż  17. i 19. M A J A  B R  !
Losy wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zzmówienia dołącza
jąc nasz blankiet P. K. O. na przesyłkę należytości wolną od porta.

W  tem  m iejscu  w y cią ć  i w yp ełn io n e  n a d e s ła ć !

KARTA ZAMÓWIEŃ G. L.
Do Kolektury „Nadzieja", Lwów, Sykstuska 6.

N in iejszem  z a m a w ia m :

.................... lo só w  ca ły ch  po Z ł. 40' —

................lo só w  p o łó w e k  po Z ł. 20 '—

.................... lo só w  ćw ia rtek  po Z ł 10' —
N a le ż y to ść  w  k w o cie  Z ł.......................................... u regu lu ją  n atych m iast po otrzym an iu  losó w .
Imię i n a z w is k o .........................................................................................................................................................
D o k ła d n y  a d r e s : .............................. • ..................................................................................................................

(U p rasza  się czyteln ie  w ypełn ić!).

D om u O światowego, ul. Czarnieckie
go i,  II p. Początek o  godn. 19.30. 
Goście mile widziani. W stęp wolny. 
Dobrow olne datki na T S L

*

L w ow ski K o m itet A kadem icki
w z yw a  ogół studentów do wzięcia jak 
najliczniejszego udziału w  zbiórce na 
Dar N a ro d o w y  w  dniu Trzeciego 
Maja. —  W ładysław  Babal prezes, 
Stanisław Dzierzbick:- se k iaa r? ,

*
Zarząd O ddziału  Z w ią zk u  Legjo- 

nistów Polskich w e L w ow ie w z yw a  
swych cz łonków , by celem wzięcia u- 
działu w  uroczystości obchodu K o n 
stytucji 3-go Maja, zechcieli jawić się 
jak najliczniej na nabożeństwie w  ka
tedrze rz. kat. dnia 3 maja br. o go
dzinie 10-tej.

W yd zia ł T o w . Polsk. M łodzieży 
im. T ad. K ościuszki w z y w a  wszyst
kich cz łon ków  do wzięcia uuziału w 
uroczystości Święta N arod ow ego  (pań
stwowego) Trzeciego Maja. Zbiórka 
w  lokalu T o w .,  ul. W ron ow skich  4, 
punktualnie o godzinie 8.30 rano.

Prezydjum  Żydow skiego  Klubu 
M ieszczańskiego we L w o w i:  zaprasza 
w szystkich cz łon ków  do uczestnictwa 
w  nabożeństwie w  dniu Świeca Pąń- 
stwowego, które odbędzie Aę dnia 3 
Maja br. o godz. 10-tej przedpołu
dniem w  synagodze postępowej (Tem- 
plu) p rzy  ul. Żółkiewskiej.

*

Prezydja „Ż y d . Z w iązk u  O b yw a 
telskiego" oraz „O rgan izacji Ż yd . 
K u p ców  i P rzem ysło w ców " wzywają 
cz ło n k ó w  do gremialnego wzięcia u- 
działu w  uroczystościach Trzeciego 
Maja.

*

Sokół - M acierz urządza w  sobotę,
5 maja br. we własnej sali przy  ul. Zi- 
m orowicza 1. 8 U ro c z y s ty  W ieczór 
3-go Maja m u zykalno-w okalny, połą
czon y  z ćwiczeniami gimnastycznemu 
Szczegółow y program  podadzą afisze. 
C z y s ty  dochód przeznaczony na T o 
w arzystw o Szkoły  Ludowej.

*

C elea i  uczczenia roczni :y K o n s ty 
tucji 3 Maja, Polskie T o w a rz y stw o  
Gim nastyczne Sokół I V  wspólnie z 
Organizacją N arod o w ą Dz. I V  m. 
Lw ow a, Ligą parafjalną przy  kościele 
św. Antoniego  i Kołem  TSL. im. W y 
spiańskiego, urządza w  sobotę, dnia 
3 maja br. w  sali Sokoła I V  p iz y  ul. 
Łyczakow skiej 99 U roczysty  W ieczór  
wokalno-deklam acyjny z ćwiczeniami 
gimnastycznemi. Produkcje orkiestry 
Bursy im. Dekerta. Początek o godz.
6 wieczorem. W stęp wolny.

*

Z  okazji roczn icy  K onstytucji 3-go 
Maja, zespół dram atyczny Podoficerów 
Kadry Kompanji Szkolnej T e ’egr. 6. 
Baonu Telegr. p rzy  ul. K a ieck ie j  1, 
w  dn. 3 i 4 maja br. urządza uioczyste 
w ieczory. U roczyste  w ieczory  w  obu 
dniach odbędą się na własnej scenie o 
godz. 18-tej.

55*

W  sobotę, 3-go Maja o godz 19.10 
radjo lwowskie nada przemówienie 
Wiceprezesa TSL., dra Stefana U h m y.

*

Właściciel kawiarni „ D e  la Paix“  
ofiarował, jak zawsze, na rz ;c z  T o w a 
rzystwa Szkoły Ludow ej balkon ka
wiarni podczas defilady 3-go Maja. 
W stęp na balkon 3 zł. D ochód  prze
znaczony na D ar  N a rod o w y. Bilety do 
nabycia: w  TSL., ul. Czarnieckiego 1, 
II p „  oraz w  kawiarni „D e  la Paix“ 
przy bufecie.

*

D o  dzisiejszego numeru „G a z e ty  
Lw ow skiej"  dołączamy czeki T .  S. L.—  
K om itet Święta Państwowego 3-go 
Maja wyraża nadzieję, że tą drogą 
przysporzy  również niejedną cegiełkę 
do wielkiego gmachu oświaty naro
dowej.
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i WOWSK •'
i L A  L R  W IE L K I.

P ią te k , 2 m aja, o g o d zin ie  7.30 w ie c z .:
„ L w ie  serca“  —  p rem jera . Z n iż k i w ażn e .

S o b o ta , 3 m aja, o go d zin ie  3.30 p o p o l.:
„Z e m s ta  za m u r g r a n ic z n y " , p rzed staw ien ie
dla m ło d z ie ż y  sz k o ln e j. C e n y  p o p d ln rn e n aj
niższe.

S o b o ta , 3 m aja , o g o d z in ie  7.30 w ie cz .:
„ L w ie  se rca ". Z n iż k i w ażn e .

N ie d z ie la , 4 m aja, o g o d z in ie  3.30 p o p o l.: 
„B a ro n  c y g a ń s k i" . C e n y  n ajn iższe.

N ie d z ie la , 4 m aja, o g o d z in ie  7.30 w ie cz .:  
„ L w ie  se rca ". Z n iż k i w ażn e .

R e a liza c ja  k o n k u rsu  d ra m a ty c z n e g o  m . 
L w o w a  d o b ieg a  d o  k o ń ca . D z iś  w  p ią tek , 
dnia 2 -go  m aja od b ęd zie  się p rem jera  sz tu k i 
Ju lju sza  S tefan a P e try e g o , p. t . „L w ie  Serce-1 
o d zn a c zo n e j na ty m ż e  k o n k u rs ie , do w y s ta 
w ien ia  k tó re j p rzy s tą p io n o  z  n ie z w y k łą  sta
ran nością. D o  w s p ó łp ra c y  zo sta li zap ro szen i 
p. F r . F rą c zk o w s k i ja k o  re ży se r, a rty stk a  
m ala rk a  p. Janina P r z y b y ls k a , k tó re j p r o 
je k ty  k o stju m ó w  i d ek o ra c ji d o  b ajk i R a o rta  
,,W  N o c  Ś w ię to ja ń sk ą "  z y s k a ły  w  sw oim  
czasie o g ó ln y  ap lau z, o ra z  d y r. A d a m  S o łtys, 
k tó r y  sk o m p o n o w a ł n ie zw y k le  b o g a tą  w  m e- 
lod je , ilu stra cję  m u z y c z n ą  a za ra ze m  p r ze z  
p ierw sze  d w a  p rze d staw ie n ia  b ędzie  osobiście  
d y r y g o w a ł o rk ie strą , k tó r ą  p r z y g o to w a ł p. 
W o jn a r o w ic z  i k t ó r y  na dalsze p r ze d sta w ie 
nia ob ejm ie  b atu tę . T o  zg ru p o w a n ie  i w cią 
gn ięcie  w  o rb itę  p o c z y n a ń  te a tru  a rty s tó w  
i l ite ra tó w  m ie js co w y ch  jest zn am ien n em  
dla o b e cn ej d y re k c ji i jest być  m o że p o c z ą t
k iem  r o z k w itu  ż y c ia  a rty s ty c z n e g o  i u m y sło 
w ego n aszego  m iasta.

| P A L C IE  t y l k o  |
O b c h ó d  3 -g o  M aja  w  T e a tr z e  W ie lk im  

o d b ęd zie  się n ie z w y k le  u ro c z y śc ie . H y m n  
n a r o d o w y  o d egra  o rk ie stra  te a tra ln a , p o czem  
nastąpi p rze m ó w ie n ie  p ro f. d r. A r tu r a  K o 
p acza. R e sz tę  w ie c z o ru  w y p e łn i sz tu k a  J. S. 
P e try e g o  „ L w ie  S e rc a “  k tó re j w y staw ie n ie  
o cze k iw a n e  jest z  d u że m  za in tereso w a n iem .

P o p o łu d n ió w k a  dla m ło d z ie ż y  od b ęd zie  
się w so b o tę, dnia 3 -g o  M aja  w  T e a trz e  
W ie lk im  p o  cen ach  n a jn iższy ch . D a n ą  będzie 
p ięk n a  k o m e d ja  h r. F r e d r y  „Z e m sta  za m ur 
g r a n ic z n y " , p o  raz  osta tn i w  ty m  sezonie. 
S ło w o  w stęp n e  z  ra c ji Ś w ięta  N a ro d o w e g o  
w y p o w ie  p r o f. B ie d rz y c k i. P o c z ą te k  o go u z. 
3.30 o o p o l.

„B a ro n  C y g a ń s k i"  m e lo d y jn a  op era  k o 
m iczn a  J. Straussa, w sp an iale  w y sta w io n a , 
z  pp . P la tó w n ą , P o p o w ic zó w n ą , G ree n -S k a - 
zo w ą , B e d le w icze m , K ie la rsk im , Z o p o tl. m 
na cze le , dan ą b ęd zie  w  n iedzie lę , d nia 4 go 
m aja w  T e a tr z e  W ie lk im  o g o d z in ie  3.30 p o 
p o łu d n iu . C e n y  m iejsc z n iżo n e .

,,L w ie  S erca “  sz tu k a  J. S. P e try e g o , n a 
g ro d zo n a  na k o n k u rs ie  L w o w a  zo stan ie  p o 
w tó rz o n ą  w  n iedzie lę , d n ia  4 -g o  m aja, w ie 
czo re m  w  T e a trz e  W ie lk im .

P rem je ra  p ięk n ej o p e re tk i F alla  „ R ó ż e  
z  F lo r y d y "  o d b ęd zie  się n ie o d w o ła ln ie  z  p o 
c z ą tk ie m  p r zy s z łe g o  ty g o d n ia . D o w c ip n e  li 
b re tto , n ie p rze c ię tn e  w a lo r y  m u z y c z n e , b o 
gata in stru m e n ta c ja  K o rn g o ld a , o ra z  d o sk o 
nała obsada i w sp an iała  n o w a  w y sta w a , z a 
p o w iad ają , że  n o w o ść  ta  w  d zia le  o p e re tk i 
osiągnie n ie b y w a ły  sukces.

T E A T R  M A Ł Y .
P ią te k , 2 m aja, o g o d zin ie  7.30 w ie c z .:  

„P a n  T o p a z " .  Z n iż k i w ażn e .
S o b o ta , 3 m aja, o g o d z in ie  7.30 w ie cz .: 

„P a n  T o p a z " .  Z n iż k i w ażn e .
N ie d z ie la , 4 m aja, o  g o d zin ie  3.30 p o p o l.: 

„P a n  T o p a z " .  C e n y  zn iżo n e .
N ie d z ie la , 4 m aja, o  g o d zin ie  7.3C w ie c z .:  

„P a n  T o p a z " .  Z n iż k i w ażn e .

W  T e a tr z e  M a ły m  św ietn a, isk rząca  się 
iście fr a n c u sk im  h u m o re m  i d o w cip e m  k o 
m edja M arce la  P agn o la  „P a n  T o p a z "  w y p e ł
ni n a jb liższe  w ie c z o r y , z  p ew n ą  zm ia n ą  w 
obsadzie, g d y ż  ro lę  p o  p. G u ttn e r z e  o b e jm u 
je u lu b ien ie c  lw o w sk ie j p u b liczn o śc i p. G u 
staw  R asiń sk i.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
A P O L L O :  F ilm  d ź w ię k o w y , ..p iew any

i m ó w io n y  p. t. „ Z a k lę ta  r z e k a " .  W  g łó w n e j 
ro li te n o r  R y s z a r d  B arthem ess.

C A S I N O :  „ Z d r a d a  s ta n u ".
C H I M E R  t :  „ P r z e d  w y r o k ie m " .
C O L O S S E U M : „ T e m p o - T e m p o " , w  roli 

gł. A lb e rtin i.
F A T A M O R G A N A :  „ P o e ta  i ż e b r a k " .
K O P E R N I K :  K o b ie c y  D o u g las  F airb an ks, 

Bebe Daniels, „P a n ie n k a  z o b je k ty w e m " .
LEW : „Cud X X  wieku".
M A R Y S I E Ń K A :  F ilm  d ź w ię k o w y  „P ieśń  

Z y w io ło w  i n a d zw yc za jn e  d o d a tk i d ź w ię k o 
w e, S ch u b erta  „S e re n a d a ".

G A Z E T A  L W O W S K A

O A Z A :  „ S z a c h o w n ic a  se rc" .
P A Ł A C E :  „ P o k u s y  E u r o p y "  (d ź w ię k o 

w y).
P A N :  „ U r o d a  ż y c ia "  St. Ż e ro m sk ie g o .
S T Y L O W Y :  „ L e k a r z  c h o ró b  k o b ie c y c h "  

(P c tro w ic z  i M o rz u c h in o w a )  o ra z  T om  M ix ,

Kurs Pracy Społecznej organizuje 
w  ciągu mręliąca maja t. j. od S maja 
do 31 maja kurs przysposobienia dla 
k ierow ników , w y ch o w a w có w  i po
m ocników  na kolor.jach letnich dla 
dzieci i młodzieży. Kurs obejmie o gó 
łem 50 godzin, a na program złożą 
się następujące w yk ład y  w ybitnych 
teoretyków  i p rak ty k ó w  kolonji: 1) 
U staw odawstwo kolonijne. 2) W y c h o 
wanie: a) Zagadnienia w ychow aw cze
na kolonji, b) Poznawanie przyrod y, 
c) C zyte ln ic tw o  wakacyjne, d) C h óry .
3) W ych ow an ie  fizyczne i higjcna:
a) Teorja w ychow ania  fizycznego, b) 
Gimnastyka, c) Technika wyciebfcek, 
gier i zabaw, d) Higjena wieku dzie
cięcego i wałka z chorobami zakaźne- 
mi, e) Znaczenie lecznicze i higjena 
kolonji, f) Ćwiczenia z ratownictwa.
4) Administracja kolonji: a) R achun
kowość, b) Gospodarstwo dom ow e z 
uwzględnieniem higjeny żywienia. 
W y k ła d y  o dbyw ać się będą w  lokalu 
I. Państwowego Seminarjum N a u c z y 
cielskiego Żeńskiego im. Adam a A s n y 
ka, przy  ul. Sakramentek 1, 7/1 p., 
w  godzinach wieczornych. W szelkich 
informacji udziela się oraz wpisy 
przyjmuje w  tym że lokalu od godzi
ny 9— 12 i od 17.30— 18. Sądzimy, że 
inicjatywa Kursu Pracy Społecznej 
spotka się z zainteresowaniem, zwłasz
cza sfer nauczycielskich, ze wzgięau 
na aktualność zagadnienia.

Z T o w a rz y stw a  Przyjaciół Sztuk 
P ięknych we Lw ow ie. W  niedzielę 
t. j. dnia 4 maja br. o godz. 12-tej w 
południe odbędzie się w  Pałacu Sztuki 
na placu T a rg ó w  W schodnich uro
czyste otwarcie „Salonu Wiosennego". 
Słowo wstępne wygłosi prof. U n iw er
sytetu J. K. dr. W ładysław Kozicki. 
Salon W iosenny obejmuje wystawę 
pośmiertną art. mai. A n n y  Harland- 
Zajączkowskiej, wystawę Z w iązku  
Dziesięciu Plastyków, wystawę zbio-

| tu tk i z filtrem  |
rową Trusza Iwana oraz wystawę 
ogolną. IV Salonie bierze udział grupa 
malarzy zorganizowana jako „ lewe 
skrzydło ’1: W estybul Pałacu Sztuki
zajmie wystawa Przemysłu i Sztuki 
ludowej. Dzień otwarcia Salonu sku
pi niewątpliwie w Pałacu Sztuki całą 
elitę kulturalną naszego miasta. W y 
stawa otwartą będzie codziennie od 
1 i-tej do 18-tej popol.

Z w r a c a m y  u w ag ę  n a szy ch  P . T .  C z y t e l
n ik ó w  na in serat n o w o z a ło ż o n e g o  B iu ra  P o 
ra d y  w  sp raw ach  woj’s k o w y c h  i p o b o ro w y c h  
w e L w o w ie , ul. C z a r n ie c k ie g o  7, I p iętro .

Aresztowania w
w Zagłębił

W  w yn ik u  intensywnych docho
dzeń i w yw ia d ó w  policja w  D r o h o b y 
czu zlikwidowała O k rę g o w y  K o m i
tet K P Z U . dla Zagłębia N afto w ego  —  
trzy  K om itety  miejscowe oraz 5 Kól 
istniejących w  powiecie drohobyckim .

W  zw iązku z powyższem  areszto
wano i przekazano onegdaj do dyspo
zycji P rokuratury  O k r.  w  Samborze 
ogółem 73 osobników, u których  w 
czasie rewizji znaleziono bogaty ma- 
terjal d ow od ow y  w postaci odezw, 
okólników , biuletynów, kom p rom itu
jącej korespondencji, sztandarów oraz 
mechanicznych przyrząd ów  do pow ie
lania, a między innymi 1 cyklostyl.

Zn aczny  procent aresztowanych, 
k tórzy  należą do różnych stanów i 
zaw odów , znany był już poprzednio 
z działalności komunistycznej, a nie
k tó rz y  z nich kilkakrotnie karani b y 
li "£a zbrodnie przeciw Państwu. W  
szczególności -aresztowani zostali Stec
ko \ndrzej, kowal, członek C K .

z dnia 3 maja 1930.

Państwowa Komisja egzaminacyj
na we L w ow ie  dla kandyd atów  na 
nauczycieli szkól średnich zawiada
miaj* że egzamin pisemny pod nadzo
rem odbędzie się w tegorocznym  ter
minie wiosennym w  dniach 16 i 17 
maja b. r. poczem rozpoczną się 
egzamina ustne. Egzam iny pisemne 
odbędą się w  starym gmachu U n iw er
sytet! (św. Mikołaja 4) egzaminy zaś 
ustne w gmachu posejmowym.

Z w r a c a m y  u w ag ę  n aszym  P. T . C z y t e l
n ik o m  na inserat Biura  dla s p r a y  w o j s k o 
w y c h  i p o b o r o w y c h  we L w o w ie ,  p r z y  ul. 
S ap ieh y  39, II p.

STOŁECZNA
W ycieczk a  do Francji i Algieru.

Stow. Polsko - Francuskie w W arsza
wie, z okazji 10-lccia swego istnienia, 
organizuje tak w iipcu jak i w  sier
pniu r. b. dwie w y lie c z k i  propagan
dowe lądowo - morskie do Francji i 
Algieru. W ycieczk i zwiedzą m iędzy
narodowy wystawę w Liege. Koszt 
wycieczki do Francji wynosi zł. 350, 
a do Francji i Algieru zł. 800. Inlor- 
macje i zapisy ty lko  do 1 czerwca 
przyjmuje Zarząd S. P. F., W arsza
wa, ul. Bracka 18.

„Pow itanie wiosny’1. Dziś w  sali 
P„ady Miejskiej odbędzie się pierwsza 
impreza wiosenna zorganizowana 
przez kom itet  „T y g o d n ia  Emigranta 
Polaka11. Będzie nią bal - raut pod 
nazwą „Powitanie w iosny". D ochód 
z kart wstępu przeznaczony na bud o
wę domu w ychodźtw a.

D Y W A N Y  S M Y R N E N S K I E , s trz y ż o n e , 
c h o d n ik i, f ir a n k i i k a p y  rę czn ej r o b o ty , g a r
n itu ry  p lu szo w e, n a rzu ty  p erskie  w e  w ie iki fn  
w y b o rz e  p o leca  j’e d yn ie  dla re k la m y  n ajtaniej 
firm a  W I T T E L S , L w ó w , R u to w s k ic g o  7, n a
p rze c iw  k a te d ry . U lg i w  sp łatach  p r z y  cen ach  
ściśle g o tó w k o w y c h . 3292

K T O  P R Z E Z O R N Y . . . .  zap o b ieg n ie  z a 
w czasu  d o le g liw o śc io m  nóg, ja k : p o cen iu ,
n a g n io tk o m , zg ru b ie n iu  n a sk ó rk a  i t. d., s to 
sując reg u la rn ie  z n a n y , b e z k o n k u r e n c y jn y  
p rep ara t S ó l do n ó g  Jana.

P rep a ra t Sól d o  n ó g  Jana od szeregu  la t 
w p ro w a d z o n y  na r y n k u  p o lsk im , z y s k a ł sobie 
zu p e łn e  u zn an ie  d zię k i sw ej sk u te c zn o śc i p r zy  
u su w an iu  i za p o b ieg a n iu  d o le g liw o śc io m  nog.

L ic zn e  lis ty  d z ię k c z y n n e  z ca łej P o lsk i, 
k tó re  o g ło siliśm y  p rzed  k ilk o m a  la t ) ,  s fo to 
g ra fo w a n e  z  o ry g in a łó w , sw ego  czasu b y lg  
a rg u m en tem  n aszym  do p rze k o n a n ia  ty c h , 
k t ó r z y  z  ja k ic h k o lw ie k  w z g lę d ó w  nic w y p r ó 

b o w ali jeszcze n aszego  preparatu.
D zisia j nie p r z e k o n y w a m y , aby w y p r ó 

b o w ać.
Sól do n ó g  Jana ma ju ż  sw o ią  u stalo n ą  

o p in ję  w  k ra ju .
D zisia j p rzy p o m in a m y .

• W H B W n  BK a TOB 1 “

| T  I G A  N |
C hore k o b iety  o trz y m u ją  p rze z  u życie  

n atu raln ej w o d y  g o rzk ie j F ra n cisz k a -Jó z e f a  
le k k ie  w yp ró żn ien ie , p rzy cze m  p o łą czo n e  to  je st  
n ieraz  z  n a d zw y c za j d o b ro czy n n em  d zia łan iem  
na ch o re  o rg a n y . A u to r z y  k la sy czn y ch  d zie ł o 
ch o ro b ach  k o b iecy ch  tw ierd zą , iż p om yśln e  d zia 
łan ie  w o d y  F ra n cisz k a -Jó z e fa  p o tw ie rd za 
ją  re z u lta ty  ich  b ad ań . —  Ż ą d a ć  w a p tek a ch .

śród komunistów
naftowem.

K P Z U .,  oraz członkow ie K om iteui 
O k r.  K P Z U .,  a to Tenenbaum  Sa
muel akademik, Kram er Michał abs. 
gimnaz., Gottcsm an r. Saldórfer A d e 
la stud. gimn. ścigana listem g oń 
czym , Josefbcrg Leib akademik, K o c 
ko  Jarosław, rolnik, Adam ow ski B ro 
nisław, kowal, H apkało  Mikołaj, ślu
sarz, Kornhaber D onat W ilhelm , aka
demik i inni członkow ie K. O. K. P. 
Z. U . względnie K o m itetów  miejsco
w ych  i Kół.

Ponadto w  dniu i maja br. przy- 
aresztowano 6 w y w r o to w c ó w  w  D r o 
hobyczu, zaś 3-ch w  Borysławiu, 
wśród nich niejakiego Ochsenberga, 
poszukiwanego w  zw iązku z ostatnią 
likwidacją ruchu komunistycznego na 
terenie Zagłębia N aftow ego.

Dzień i-g o  maja minął na tym  te
renie bez w yp ad k ó w  zakłócenia p o 
rządku i spokoju publicznego.
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Szybka jazda —  m l a i M  zmęczenia, 
tany Itta jlizz a e : V 5

P A S A Ż E R O W I E  N A  G A P Ę . J a n

Lesiak i H ry ń k o  Zubacz. obaj robotni
cy, zam. wr Św iitnicy, za jazdę kcleią 
bez biletu z Janowa do Lw ow a, zostali 
przytrzym ani w  tutejszych aresztach 
policyjnych.

N I E B E Z P I E C Z N E  P O G R Ó Ż K I .  
Katarzyna N e za  doniosła policji, że 
syn jej, Józef, ustawicznie ją bije, gro
żąc przy  tern zamordowaniem, —  
G w iazdow ska Marja, zam. przy  ul. 
Zacisznej 6, doniosła policji, żc syn jej. 
znany awanturnik, stale ją katuje, gro
żąc przytem  zabiciem. —  R u d olf  P o 
piel, ślusarz kolejow y, stale grozi zabi
ciem Marji Zubickiej, zam. na Bogda- 
nówca 5. —  Policja przeciwko *ym 
w szystkim  sporządziła doniesienie.

W Y P A D K I  S A M O C H O D O W E .
U  zbiegu ulic 3-go Maja i Słowackie
go zderzyły  się dwa samochody, je
den prow adzon y przez Izydora F Ii-  
mera, drugi przez Franciszka Kunzel- 
mana. O b u  szoferów za nieostrożną 
jazdę doprow adzono do Komisarjatu 
V I .  P. P., gdzie po spisaniu protokołu 
pozostawiono ich na wolnej stopie. —  
A u t o  prow adzone przez szofera Marja- 
na Morasa, najechało na wystawę skle
pową f irm y Stauber przy  ul. H alic
kiej, wskutek czego w ybite  zostało 
okn o  w ystaw ow e oraz uszkodzona 
żaluzja. Szofera doprow adzono na po
licję, gdzie po spisaniu protokołu po
zostawiono go na wolności.

Z A M A C H Y  S A M O B Ó J C Z E . W  re
alności przy pi. T eod ora  >. powiesił 
sio niejal' i G rzegorz Chodoba, liczący 
lat 4 5 .  dozorc.i tej realności. Zw łoki 
po stwierdzeniu śmierci odstawione z o 
stały do Instytutu m ed ycyn y  sądowej. 
1’owodem  samobójstwa miały być nie
snaski domowe. —- Marja Engel, żona

I L .  3 0  " j

funkcjonariusza Magistratu, zam. przy 
ul. Zdrow ia 11, wypiła w  zaimarze sa
m obójczyni większą ilość niiStwfhr- 
dzoncj na razie trucizny. Zawezwane 
pogotow ie ratunkowe odw iozło  denat
kę w  stanie nieprzytom nym  do szpi
tala. —  Pow odu samobójstwa na razie 
stwierdzić nie zdołano.

K R A D Z I E Ż E .  D o  sklepu bławatnego 
przy  ul. Żółkiewskie] 23, stanowiącego 
własność O z  jas/a [wcinrcba, dost.il sic 
nieznany sprawca, skąd skradł 10 szt- 
półjedwabmego zefiru, wartości i.ooo 
zł. —  R ó w n ież  nieznany sprawca, d o 
stał się na strych realności przy  ulicy 
G azow ci 4, skid  skradł na szkodę M'-_ 
rjam Gruenberg bieliznę, nieznanej 
na razie wartości.

M A G A Z Y N  P O Ś C IE L I R. D rża
ła, L w ó w , C h o rążczyzn a  5 obok kim' 
„ A p o llo ”  p o l e c a :  K ołd ry, m a t e r a c e ,

płótna oraz przerabia kołdry po 6 zł. 
—  materace po 8 zł. 4217
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L. O. P. P.
Dnia 27 kwietnia br. odbyło się w | 

.Województwie O gólne Zgromadzenie | 
"■Oitutetu W ojew ód zkiego  Ligi O b ro- 
ny Powietrznej i Przeciwgazowej.

Po Zagajeniu Zgrom adzenia przez 
Prezesa inż. Stanisława R ybickiego  w y 
brano do Prezydjum  dr. A d olfa  C z e r 
wińskiego jako przewodniczącego, 
rektora dr. inż. Kaspra Weigla jako za- 

przew odniczącego i delegata 
Komitetu pow iatow ego L O PP. z K ro-  
Sna p. U rbana W ięck a  jako sekretarza.

Po złożeniu O gólnego Sprawozda- 
nia z działalności K om itetu  przez pre- 
z ŝa inż. Stanisława R ybickiego, szcze
gółowe sprawozdanie z łoży ł  dyr. A d am  
Dger. 2  przedłożonych sprawozdań 
Wynika, że K om itet  W ojew ód zk i  
LOPP we L w o w ;e uzyskał w  swej pra- 
cy w roku ubiegłym bardzo poważne 
sukcesy, wyrażające się w  bogatej i 
Wszechstronnej działalności na terenie 
W ojewództwa lwowskiego.

Działalność tę ilustrują najlepiej 
następujące cy fry :  obrót pieniężny
Tj76.722.66 zł., wartość nieruchom o
ści i ruchomości 5y 1.639.54 zł., zam- 
Knięcie bilansu po stronie czynnej i 
biernej kw otą  648.485.63 zł., K om ite
tów pow iatow ych  34, ogólna liczba

* 635, w  czem  363 kół szkolnych, 
członków 49.691. P rz yb y ło  kół 10S i 
członków 11.578.

D o  najważniejszych prac Kom itetu  
należy zaliczyć ukończenie b u d ow y i 
otwarcie Szkoły  m echaników  lotni- 
czych L O P P. w  Sygniówce pod Lw o- 
Wem. K oszt  b u d ow y Szkoły  wynosił 
344-668. 13  zł., a utrzym anie jej 
Ioo-J96.37 zł.

Szko ła  w ych o w u je  4 1 -uczniów, o- 
trZymujących bezpłatnie utrzymanie, 
gdzież, naukę, opiekę lekarską itd. Z 
dalszych prac wym ienić należ\r budo
wę lotnisk. K om itet poświęcił bowiem 
adowisko w  B orku  pod Krosnem, a 

teren pod lotnisko w  Borysławiu z o 
stał przygotow an y i zbadany p rzez  ko- 
misj? międzyministerjalną. Poza tem 
Prace przygo tow aw cze  prow adzono 
nuędzy innemi w  Jarosławiu, Krośnie, 
■Rzeszowie i Tarnobrzegu. W ażną była 
również akcja przeprowadzenia sieci 
Organizacji obron y  przeciwgazowej.
 ̂ tej dziedzinie K om itet urządził 

“ 'kursów  instruktorów  obrony prze
ciwgazowej tak we L w o w ie  jak i na 
Prowincji, kosztem 10.003.37 zł. Po
ważne w yn ik i  dała rów nież praca na 
P°lu szybow nictwa. D zięki  bowiem 
subwencjom Kom itetu  lw ow scy k o n 
struktorzy i piloci członkow ie Z w ią z 
ku A w iatyczn ego  Studentów Polite
chniki i lw owskiego A ero klu b u  akade
mickiego osiągnęli znany polski rekord 
szybow cow y. W ielkie znaczenie miał 
również ruch wśród m łodzieży szkol
nej, w yrażający się w  powstaniu no
wych 93 kół szkolnych i przybyciu  
7-338  cz ło n k ó w  popierających. O  ż y 
wotności lwowskiego K om itetu  W o 
jewódzkiego świadczy ruch w  kierun
ku urządzania imprez i odczytów , k tó 
rych było na terenie W o jew ó d ztw a  
4 5 3 . Z  innych prac podkreślimy współ 
Pracę z nauczycielstwem (konferencje 
nauczycielskie) popieranie modelar- 

I stwa, które rozwinęło  się bardzo w  r o 
ku ubiegłym  w  szkołach tak średnich 
jak i powszechnych.

U rząd zon o  26 kursów  modelar
stwa, jeden wielki konkurs modeli la
tających, szereg p okazów  mniejszych, 
konkursów  szkoln ych  i w ystaw , z k tó 
rych podkreślić należy w ystawę na 
placu T a rg ó w  Wschodnich.

W a rto  też zaznaczyć, że praca se- 
kretarjatu K om itetu  w  roku ubiegłym 
była niezwykle intensywną, o czem 
“Władczy ogólna liczba w yd an ych  i 
Przyjętych materjałów wynosząca 
7 99-967 szt.

Po przedstawieniu sprawozdania 
Zabrał głos imieniem Komisji rew izy j
nej dr. Zdzisław Próchnicki, k tóry  
stawiając wniosek o udzielenie Zarzą-

/ i . absolutorjum, zaznacza rów no- 
°Zesnie, że książki i rachunki K om itetu  
Prowadzone są w zo ro w o  i przejrzy

ście, to  też oprócz udzielenia Zarządo
wi absolutorjum należy mu w yrazić  u- 
znanie i podziękowanie.

Po ożyw ionej dyskusji Ogólne 
Zgrom adzenie uchwaliło wniosek K o 
misji rewizyjnej jednogłośnie i przystą
piło do w yb o ru  n ow ych  władz. W  
miejsce w ylosow an ych  cz łon ków  Zarżą 
du wybrano: pułk. pil. Augustyna D o- 
mesa dowódcę 6 p. lotn., wicewoje
wodę W acław a Drojanowskiego, za
stępcę Komisarza R ządu Romana
Frankowskiego, prof. inż. Stanisława 
Łukasiewicza i naczelnika wydziału

Izby skarbowej Antoniego  M ajew 
skiego.

Komisja rewizyjna została wybrana 
w tym  samym składzie, Weszli do niej 
ponownie radca Tadeusz Hóflinger, 
naczelnik w ydziału Karol Kohler, dr. 
Zdzisław Próchnicki, prokurent R o 
man Riedi i dr. Jerzy de T.eme Younga.

Następnie dyr. A dam  Tiger przed
stawił program T ygo d n ia  ob ron y  p o
wietrznej i przeciwgazowej, k tó ry  w 
roku  bieżącym odbędzie się w  dniach 
od 18 —  25 maja br.

Ogólne Zgromadzenie wykazało, że 
rok ubiegły był now ym  etapem w ro z
woju  na terenie W ojew ód ztw a  lw o w 
skiego tej tak pożytecznej instytucji.

Popieranie wytwórczości krajowej.
W  ostatnim czasie zawiązał się we 

Lw ow ie  pod przew odnictw em  p. W o 
jew odziny Zofji  hr. Gołuchowskiej 
„ K o m ite t  popierania w ytw órczości  
krajow ej",  k tó ry  postawił sobie za za
danie rozwinięcie wśród szerokich kół 
społeczeństwa propagandy, celem w y 
korzenienia d aw nych uprzedzeń do 
w y r o b ó w  krajowych. W  szczególności 
zawiązany K om itet  w  sw ych usiłowa
niach dąży do wykazania, że w y tw ó r 
czość krajowa w  bardzo wielu dziedzi • 
nach produkcji wcale nie ustępuje w y 
robom  zagranicznym  ani pod w zglę
dem jakości i m ody, ani też ceny to
w a ru  i że skutkiem tego dalsze b ezk ry
tyczne forytow anie  przez publiczność 
w y r o b ó w  zagranicznych tak ze w zglę
dów  gospodarczych, jak i obyw atel
skich uważać należy za niepożądane i 
w ręcz szkodliwe. Kupując bow iem  w y 
rob y  zagraniczne, społeczeństwo przy- 
cz)|»ia się do uniemożliwienia zb ytu  
fab ryk om  krajow ym , które skutkiem 
tego zmuszone są ograniczać lub też 
zastanawiać produkcję, pozbawiając 
tem samem pracy i chleba własnych 
współobywateli t. j. robotników , k tó 
rzy  następnie, jako bezrobotni, muszą 
być u trzym yw an i kosztem  całego spo
łeczeństwa.

Kom itet, doceniając doniosłą rolę, 
jaką m oże odegrać kupiectwo w  pro
pagandzie w y r o b ó w  krajow ych, z w ró 
cił się do organizacyj kupieckich we

L w o w ie  z usilną prośbą o życzliw ą 
współpracę w  tej ważnej i ze wszech 
miar pożądanej akcji. C zyn iąc  zadość 
życzeniu K om itetu, lwowskie organi
zacje kupieckie uchw aliły  na konfe
rencji odbytej dnia 15 kwietnia w  
Izbie przem ysłowo-handlowej we 
Lw ow ie  jednomyślnie poprzeć tę akcję 
i urządzić w  tym  celu w  czasie od 2 do 
14 maja br. „T y d z ie ń  propagandy w y 
rob ów  krajow ych ",  k tóry  polegać ma 
na tem, że dla naocznego przedstawie
nia publiczności gatunku i cen w y r o 
b ó w  krajow ych, w  każd ym  sklepie 
przynajmniej jedna w ystawa odpo
wiednio udekorowana i atrakcyjnie u- 
rządzona, tudzież zaopatrzona odpo- 
w:ednią wywieszką, przeznaczona ma 
b yć  wyłącznie dla tow aró w  krajo
wych.

Zawiadamiając o tem, K om itet  
zwraca się do K upiectwa lwowskiego 
z gorącym  apelem do wzięcia udziału 
w pow yższej akcji i przeznaczenia w  
w ym ienionym  w yżej  czasie przynaj
mniej jednej w ystaw y  wyłącznie na to 
wary krajowe. O dpowiednią ilość w y 
wieszek z napisem „W y s ta w a  propa
gandowa tygodnia w y r o b ó w  krajo
w y c h "  o trzym ać m ożna w  biurze K o 
mitetu po ustnem lub telefonicznem 
zgłoszeniu ilości okien w ystaw ow ych, 
przeznaczonych do udziału w  akcji 
propagandowej na rzecz w y ro b ó w  
krajowych.

Z Teatru
G ościnne w ystępy

V itto rio  W einberg, k tó ry  w ystą
pił gościnnie na deskach T eatru  W ie l
kiego w  „Cavallerii" ,  „Pajacach", „ C y -  

j rułiku Sewilskim" i ,,Traviacie“ , dał 
się poznać jako;śpiew ak op erow y o 
w yb itn ych  kwalifikacjach głosow ych i 
m u zyczn ych . Glos jego o rozległej 
skali barytonowej, o m iękkiem  brzm ie
niu prawie tenorow em  w  w ysokich  p o
zycjach, przep ojon y szczerym  l iry z
mem, nadaie się znakomicie do w y k o 
nania partyj u trzym an ych  w  typie 
włoskiego bel canta, przyczem  into
nacja jest zawsze nieskazitelna, reje
stry są w yrów nane bez reszty, dykcja 
piękna i w yraźna (w języku  włoskim). 
C o  się ty c z y  strony czysto aktorskiej 
podkreślić należy, że p. W einberg 
stwarza typ gry  w ysoce indyw idualny, 
choć utrzym an y w  stylu skrajnie w ło
skim, realistycznym, k tó ry to  realizm 
w  ,,Cavallerii“  i „Pajacach" w  gestach, 
mimice i charakteryzacji graniczył już 
z groteską.

Wielkiego.
V ittoria W einberga.

W  poranku aryj operow ych  i pie
śni urządzonym  w  niedzielę rano, dał 
się p. W einberg poznać także jako 
śpiewak estradowy. W  programie jego 
raziła znaczna niejednolitość już nie 
stylów, ale wprost poziom u w y k o n y 
w anych  k o m p oź yc yj:  obok pieśni
Mahlera 1 aryj M ozarta znalazły >ię 
nielicujące z powagą estrady „ u tw o r y "  
Tostiego i D enzy. C o  się ty c z y  inter
pretacji najlepiej w yp adły  włoskie pie
śni Respighiego i Pizzettiego; na ger
mańskim sentymentem ow ian ych  pie
śniach Mahlera zaciężyła nieco włoska 
manjera operowa, odbierająca im wiele 
z ich istotnego charakteru, to  też ta 
interpretacja obracała się raczej w  kole 
kontrastów  zew nętrznych, efektów 
tempa i dynamiki, niż właściwego so
bie w yrazu  wewnętrznego.

D r. Stefanja Łobaczew ska.

Dwa usiłowane zabójstwa i samobójstwa.
E m eryto w an y  kon d u k to r  P. K. P. 

niejaki Jan Zbyr, liczący lat 69, za
mieszkały wraz z żoną i córką E lż
bietą, liczącą lat 7 p rzy  ul. K róla  
Leszczyńskiego 43, pod nieobecność 
żony, strzelił w  domu do swej śpiącej 
córki, trafiając ją w tył  głowy. Z b y r  
po dokonanym  czynie, z tego same
go rewolweru strzelił sobie w  usta, 
padając trupem na miejscu. Z aw ezw a
ne pogotow ie ratunkow e odw iozło  
postrzeloną córkę Z b yra  do szpitala 
św. Zofji, gdzie po dokonanej opera
cji zmarła. Zw łoki denata na polece

nie lekarza dzielnicowego dr. K róli
kowskiego odstawione zostały do In
stytutu m edycyny  sądowej. Pow odem  
morderstwa i samobójstwa był naj
prawdopodobniej rozstrój nerw ow y, 
na k tó ry  chorował denat od czasu ka
tastrofy kolejowej, której był świad
kiem jako konduktor kolejowy. P o
nadto Z b y r  chory  był na serce i w sku
tek tego przeczuwając śmierć martwił 
się losem dziecka, które będzie zdane
na łaskę osób trzecich.

** *
Niejaki Stanisław Grzenew icz, za-

robnik, liczący lat 35, zamieszkały 
przy  ul. Peltewnej w  barakach miej
skich, napadł w  ul. św. Zofji na R o- 
zalję Łaba, służącą przy  ul. D w ern ic
kiego 6, którą kilkakrotnie pchnął no- 
żejii szewskim w  prawą pierś, sam zaś 
wbiegł do bram y realności pod i. f t ,  
gdzie w  klatce schodowej pchnięciem 
w  serce tym  samym nożem  pozbawił 
się życia. Zawezwane pogotowie ra
tun kow e stwierdziło już ty lk o  śmierć 
denata, wobec czego na polecenie le
karza dzielnicowego dr. Kasparka 
zw łoki odstawione zostały do Instytu
tu m ed ycyn y  sądowej. Napadnięta 
Rozalja Łaba pozostaje w  ciężkim 
stanie w  leczeniu w  Sanatorjum O k r.  
Zw iązku  Kas C h o ry ch , przy  ul. D w e r 
nickiego 3. W  czasie przesłuchania 
podała ona, że G rzenew icz  od dłuższe
go czasu narzucał się jej jako narze
czony, z pow odu o d m o w y z jej stro
ny stale odgrażał się jej zabiciem.

Z działalności Ligi 
Pomocy Przemysłowej.

W  dniach 17 i 25 kwietnia ukon
stytuował się W ydział,  w ybran y  na te
g oroczn ym  Zjeździe O g ó ln ym  człon
k ó w  L. P. P. W y b ra n o  jednogłośnie 
pp.: ks. Andrzeja  Lubomirskiego pre
zesem, rektora Polit. inż. K. Weigla 
i dyr. inż. St. Tatarczucha wicepreze
sami , dyr. H en ryk a  Suessera skarbni
kiem a dyr. J. D w orskiego sekreta
rzem. U stanow iono komisję kon tro lu 
jącą, w  skład której weszli pp. dr. Ste
fan U h m a 1 dr. Karol Zagajewski.

Następnie zatwierdzono budżet Ligi 
na r. 1930, przedyskutow ano projekt 
regulaminu W yd zia łu  i załatwiono 
szereg spraw wewnętrzno-administra- 
cyjnych.

N a  wniosek p. dr. Poratyńskiego 
uchwalono w zn ow ić  jak najżywszą 
działalność propagandową na rzecz 
popierania w ytw órczości  krajowej i 
w  tym  celu Liga organizować będzie 
kolejno w ystaw y różnych  działów 
przemysłu polskiego, propagandowo- 
inform acyjne w y k ład y  i w ycieczki do 
różn ych  w y tw ó rn i  krajow ych.

Najbliższa wystawa, jaką Liga urzą
dzi wp Lw ow ie  (o ile nie zajdą prze
szkody niezależnie od Ligi) w  drugiej 

połowie maja lub pierwszej połowie 
czerw ca —  obejmie okazy  krajowego 
przemysłu szklanego i ceramicznego 
(w yro b ó w  naczyń głównie do u ży tk u  
dom owego i laboratoryjnego). W y sta 
wa obejmie wszystkie działy krajow e
go hutnictwa szklanego i w y tw ó rstw a  
ceramicznego. Zaproszenia do wzięcia 
udziału w  niej zostaną rozesłane do 
w szystkich  interesowanych firm. O  
ileby jednak którejś z firm  nie dorę
czono zaproszenia w  ciągu bieżącego 
tygodnia z p rzy cz yn  od W ydzia łu  Ligi 
niezależnych, pożądane jest najśpie- 
szniejsze, najpóźniej do 7 maja zg ło
szenie zamiaru uczestnictwa w  W y s ta 
wie Szklanej i Ceramicznej pod  adre
sem: Liga P om ocy  Przemysłowej,
L w ów , ul. św. M ikołaja 18.

W ystaw a obejmie także zapewne 
pokaz działu oryginalnej ceramiki lu
dowej, do którego urządzenia zostanie 
zaproszony Centralny Bazar P rz em y 
słu L udow ego we Lwowie.

Obniżenie stopy dyskon
towej.

N . Jork, 1 maja. (P A T .) Federal
Reserve Bank obniżył z p ow rotem  sto
pę redyskontową do 3%.

Zgon syna Marji Konop
nickiej'

W arszaw a, 2 maja. (P A T ). N o c y  
ubiegłej zmarł w  W arszaw ie po ope
racji w  szpitalu C z erw on eg o  K r z y ż a  
ostatni syn Marji Konopnickiej ś. p . 
Jan Konopnicki, ziemianin w  63 ro k u  
życia.
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Co usłyszymy przez 
radjo ?

Piątek, 2 maja.
L W Ó W  (385). G o d z . 17 .4 5 : T ran sm isja  

k o n c e r tu  o r k ie s tr y  sa lo n o w e j B ro n isław a  
S zu lc a  z  W a r s za w y . —  18.45: „ O  ce la ch  i z a 
d an iach  T . S. L . ( T o w a r z y s tw a  S z k o ły  L u d o 
w e j)" , o p o w ie  p. W . O s tro w s k i, prezes T S L ., 
transm isja  z  K r a k o w a . —  19 .10 : R o z m a ito ś c i, 
m u z y k a  z  p ły t  g r a m o fo n o w y c h ;  w  p rze rw ie
0 g o d z. 19.30: „ S k r z y n k a  p o c z to w a " , o m ó w i 
p. in ż . J ó z e f M iń sk i. —  19.58 : T ra n sm isja  
sy g n a łu  czasu, h e jn a łu  z  w ie ż y  M a rja c k ie i w  
K r a k o w ie , o ra z  o d c zy ta n ie  p ro g ra m u  na d zień  
n astęp n y . —  2 0 .15: T ran sm isja  k o n c e r tu  s y m 
fo n ic z n e g o  z  F ilh a r m o n ji W a rsza w sk ie j. P o  
k o n c e r c ie  trans, k o m u n ik a t, z  W a r s za w y .

S o b o ta , 3 m aja.
I W Ó W  (385). G o d z . 9.30: T ra n sm isja

n ab o że ń stw a  z  Jasnej G ó r y  w  C z ę s to c h o w ie . 
11 .5 8 : T ran sm isja  sy g n a łu  czasu  i h e jn a łu  z 
w ie ż y  - M a rja ck ie j w  K r a k o w ie . —  12 .10 : 
T ran sm isja  p o r a n k u  m u z y c z n e g o  z  F ilh a r m o 
n ji W a rsza w sk ie j. —  14.00— 16.00: T r a n sm is ja  
z W a r s z a w y :  a u d y cja  p o p u la rn a  (ży w e  s ło w o
1 m u z y k a ) . —  17.00: T ra n sm isja  n a b o że ń stw a  
z  O s tre j B ra m y  w  W iln ie . —  18.00: T r a n s 
m isja  z  W a r s z a w y :  a u d y c ja  dla d zieci i m ło 
d z ie ż y . —  18.45— 19 .10 : R o z m a ito ś c i, m u 
z y k a  z  p ły t  g ra m o fo n o w y c h . —  19 .10 — 19.30: 
O d c z y t  „ Z n a c z e n ie  T o w a r z y s tw a  S z k o ły  l u 
d o w ej dla r o z w o ju  k u ltu r y  p o ls k ie j" , w y g ło s i 
d r. S te fan  U h m a . W ice p re ze s  T o w . .S z k o ły  
L u d o w e j. —  19.30: „P rz e g lą d  p o l i t y k i  za g r a 
n iczn e j u b ieg łeg o  ty g o d n ia " , w y g ł. dr. J. R e 
guła, w ic e s e k r e ta rz  U . J. —  19.58: S y g n ał 
czasu . —  20.00: T ra n sm isja  s łu ch o w isk a  p o 
go d n e g o  z  W a r s z a w y . —  20.30: T ran sm isja  
k o n c e r tu  w ie c z o rn e g o  z  W a r s z a w y . —  22.00—  
23.00: T ra n sm isja  z  W a r s z a w y : fe lje to n  p. t. 
„ W  c ic h y m  d w o r z e "  B o h d a n a  P a w ło w ic z a , 
n astęp n ie k o m u n ik a ty . —  23.00— 24.00: M u 
z y k a  tan e czn a  z  te a tru  B agatela .

Niedziela, 4 m aja.
L W Ó W  (385). G o d z . 10 .15 : T ran sm isja  

n a b o że ń stw a  z  K a te d ry  W ile ń sk ie j. —  11 .5 8 : 
T ra n sm isja  sy g n a łu  czasu  i h e jn a łu  z  w ie ż y  
M a rja c k ie j w  K r a k o w ie . —  12 .10 : T r a n sm is ja  
p o ra n k u  m u z y c z n e g o  z  F ilh a r m o n ji W arsza w  
sk iej. —  14.00: T r a n sm is ja  z  W a r s z a w y :  o d 
c z y t  r o ln ic z y  i m u z y k a . —  14.30: T ran sm isja  
z  W a r s za w y :. „ Z w a lc z a n ie  gza  b j'd lę c e g o “ , w y 
głosi d y r. Jan K is zk ie l. —  14.50 : T ran sm isja  
m u z y k i z  W a r s za w y . —  15.00— 15.20 : T r a n s 
m isja  z  W a r s z a w y :  „ C o  s ły ch a ć , o  czem  w ie 
d zie ć  trz e b a " , w y g ł. d y r. S zc ze p a n  M ęd rze c -  
k i. —  17.30 : T ran sm isja  k o n c e r tu  r e p r e z e n 
ta c y jn e g o  o r k ie s tr y  P o lic ji P a ń stw , z  W a r 
s z a w y  p o d  d y r. A l. S ie lsk ie g o .—  18.50: R o z 
m aito ści i k o m u n ik a ty . —  19 .1 5 :  „ K o b ie t y  
m ają g ło s“y  a u d y c :a s tu d e n te k  U n iw e rs y te tu  
Ja g ie llo ń sk ieg o , tra n sm . z  K r a k o w a . —  19.584 
S y g n a ł czasu . —  2 0 .15: K o n c e r t  w ie c z o r n y .—  
1 4 5 : A u d y c ja  lite ra c k a  z  W iln a . —  2 2 .15 : 

T ran sm isja  k o m u n ik a tó w  z  W a r s z a w y , o ra z  
„ O s ta tn ie j  F a li" . —  23.00— 24.00: T r a n s m i
sja m u z y k i ta n e c z n e j z  W a r s z a w y .

Eksplozja na parowozie.
Dnia 29 kwietnia b. r. o godz. 18.15, 

na szlaku pom iędzy stacjami Podwo- 
loczyska - Bogdanówka, pękła z nie- 
stwierdzonych na razie p o w o d ó w  rura 
płomieniowa parowozu, prow adzącego 
pociąg to w aro w y  N r .  6272. P rzy  bada
niu p rzy cz yn y , odniósł maszynista, 
Mieczysław K rzy czk o w sk i  ciężkie o- 
parzenia gorącą wodą. O p arzo n y  z o 
stał rów nież w yw iadow ca, Bronisław 
Grodzicki, ;adący na parowozie.

SPRAWY GOSPODARCZE.
Położenie gospodarcze Polski.

„Przegląd Miesięczny’1 Banku G o 
spodarstwa K rajow ego podaje nastę
pującą charakterystykę położenia go- 
podarczego w kwietniu 1930 r.

W  marcu gospodarstwo narodo 
we Polski w k ro czy ło  w okres przed
n ó w k o w y ,  k tó r y  zw yk le  połączony 
jest z ogólnem napięciem sytuacji e- 
konom icznej kraju. Stąd też panujące 
od dłuższego czasu trudności gospo
darcze uległy pewnem u zaostrzeniu. 
T e m  niemniej jednak w  sytuacji eko
nomicznej Polski zaczynają w ystępo
wać pewne objaw y poprawy.

N a  ryn k u  pieniężnym nastąpił 
dalszy w zrost  płynności gotów kow ej,  
będący w ynikiem  zmniejszenia się 
ob ro tó w  gospodarczych. Jednakowoż 
z p op raw y stosunków k red y tow y ch  
m ogły  korzystać ty lko  solidniejsze 
przedsiębiorstwa, dla większości zaś 
placów ek gospodarczych w skutek sto
sowania surowej cenzury  i selekcji 
marerjału w ekslow ego dostęp do kre
dytu  był bardzo utrudniony. W y p ła 
calność w  dalszym ciągu była nieza
dowalająca. Sytuacja b an ków  w  za
kresie środków  do dyspozycji przed
stawiała się bardzo korzystnie. R ó w 
nież pomyślne w  tym  kierunku było  
położenie Instytucyj oszczędnościo
w ych , w  k tó ry ch  w kłady  po daw ne
m u wzrastały. Pewne polepszenie s y 

tuacji pieniężnej kraju nie sp ow odo
wało większego ożyw ienia  na gieł
dach papierów w artościow ych, k tó 
rych o b ro ty  u trzym ały  się na niskim 
poziomie.

Panujące wciąż jeszcze trudności 
na ryn k u  pieniężnym miały swoje źró

dło głównie w  ciężkiej sytuacji finan
sowej rolnictwa. Jednakowoż w  rol
nictwie nastąp.lo pewne polepszenie, 
ceny bowiem  zbóż uległy zw yżce, na 
ryn k u  zaś trzod y  chlewnej panowało 
dalszcoż) wienie, na ryn ku  masła i jaj 
nastąpiła rów nież pewna poprawa.

Położenie górnictwa i przemysłu 
naogół się nie zmieniło. W  kopalnic
twie węglow em  nastąpił spadek w y d o 
bycia, sp ow od ow an y zmniejszeniem 
sprzedaży węgla w  kraju, a zwłaszcza 
zagranicą. W y d o b y cie  nafty  spadało 
w  dalszym ciągu, sprzedaż p rzetw o 
rów  naftow ych  w  kraju uległa sezono
w em u ograniczeniu, eksport zaś tych  
artyk u łó w  rów nież się zmniejszył. W  
hutnictwie Żelaznem nastąpił znaczny 
w zrost eksportu, k tó ry  jednak nie 
w yrów n ał strat powstałych w skutek 
spadku zam ówień k rajo w ych  w  b. r. 
W  przemyśle p rzetw ó rczym  najcięż
sze m oże było  położenie przemysłu 
włókienniczego, k tó r y  najbardziej od 
czuwał spadek zdolności nabywczej 
społeczeństwa. Zastój panował r ó w 
nież w przemyśle metalowo - m aszy
n o w ym , drzew nym , ceramicznym, 
garbarskim i innych.

W  handlu nastąpiło sezonowe o ż y 
wienie obrotów , które jednak nie do
rów nyw ało  obrotom  z marca ub. r. 
O b ro ty  handlowe z zagranicą w  m ar
cu w y k a za ły  nadw yżkę  wartości w y 
w o zu  nad p rzyw o ze m  w  wysokości 
26 milj. zł.

W  zw iązku z rozpoczęciem  prac 
sezonow ych liczba bezrobotnych  od 
końca marca w ykazuje  spadek.

Cuda kinematografji.
M ayeiTa. K in oteatr » Apollo^.

O braz, jaki wyśw ietlało »Apollo« 
ty lk o  w  ciągu 2 dni, jest rzadką w  rei 
pertuarach k in o w y ch  atrakcją. R e ż y 
ser berliński, Polak, Józef Mayem, p o
stanowił pokazać publiczności, tak 
lekko przyjmującej pracę kinem ato
grafu, warunki, przebieg i ogrom  tej 
pracy.

Film poświęcony został »niezna
nym  żołnierzom« kinem atografy . o- 
peratorowi film owem u i tw órcom  fi l
m ó w  rysun kow ych i sy lw etkow ych. 
Zobaczyliśm y, jaką wiedzę i jak po
w ażn ym  terenem cierpliwej, żmudnej 
i niebezpiecznej pracy jest kinem ato
grafia. Objaśniono nas w  bardzo inte
resującej i dowcipnej prelekcji, na 
czem polegają »triek’i« kinowe, dzi
wactwa, nieprawdopodobieństwa, gro
teski i wreszcie takie prawdziwe cuda, 
jak w :dok rozkw itających  kw iatów , 
lub krystalizacja śniegu na szybie. M a
tem atyczne obFczeme czasu, łączenie

w jednosekundowy ruch —  szeregu ru
chów, ch w yta n ych  nieraz w  ciągu w ie
lu tygodni, podpatryw anie czułem 
okiem o bjektyw u  życia  w  jego najdro
bniejszych przejawach —  bezustanna 
w alka aparatu i człowieka z rzecz y w i
stością —- o to  istotna prawda n iezw y
kłości i k in o w y ch  trick ‘ów.

M ayen m ów ił ty lk o  o podstaw o
w y c h  zagadnieniach kinematografji i 
o pracy operatora, nie reżysera. Pa
trzyliśm y ze zdumieniem na odwagę i 
pom ysłowość kinooperatorów, tych  
praw dziw ych, bezim iennych bohate
ró w  filmu, oglądaliśmy ich zawieszo
nych  m iędzy niebem a ziemią, lub oce
anem na k ruch ych  nieraz pomostach.

U kazan o  nam zdumiewającą rolę 
kinem atografu w  pracy naukowej, 
zwłaszcza w  botanice, zoologji^ibakte- 
rjologji i medycynie. Czasem człowiek 
nie m oże podołać zadaniu, które prze
chodzi jego siły i cierpliwość. Jak sfil
m ow ać m oże ktoś cud rozkw itania?

U ż y w a  się w ówczas pom ocy  mecha' 
nicznej i posłuszny o b je k tyw  sam P0' 
trafi się obsłużyć w. pracowni bota°l 
ka, chemika, czy  nad stołem operaC^ ” 
nvrn w  klinice.

Jako kinooperatorzy, pracują f°e' 
ty lk o  męźczyćnj,- ale 1 kobiety . Je° n. 
z nich z szczególną pasją filmują dz1' 
kie zwierzęta na swobodzie. A p arat 
operatora jest w  ciągłym ruchu —  na 
łodziach, w  oknach wagonu, w sarP-0" 
lotach; uzyskuje się to  przez zasad01'  
czy  talizman kinem atografu —  r<u.c 
nawet w  w arunkach najmniej sprzyp' 
jących.

Przeprow adziw szy słuchaczy przej 
labirynt pracy operatora, pok,A 
M ayen niezw ykle  ciekawą tajem®^ 
f ilm ów  rysunkow ych. O k azało  się, *?e 
te. najbardziej lekceważone »dodatki“ 
do g łów n ych  program ów, są owoce01 
niebywałej, benedyktyńskiej pracy 
sownika, pom ocn ików  I operatora. 
historię jednej figurki z łożyć 
przeciętnie io .ogo pozycyj,  które n ' 
muje się na taśmie, ale tak, jak prZ  ̂
zw yk łem  fotografowaniu, 10 000 h r u 
rek, 10.000 p recyzyjn ych  ruchów, a0V_ 
pokazać, jak jeden piesek cz y  cz‘° 
w ieczek rysow any chodzi, kicha,_ 
cha koziołka, otwiera paszczekę i z ' 
ka w  jakiejś czeluści. IJodobną prac^ 
choć uproszczoną przez rucho ^
członki figurek, przedstawia film SY 
w e tk o w y.

N a  zakończenie pokazał M ay15,11 
najnowsze, własne zdobycze na t e r e i ° e 

filmu kolorow anego, k tórego  w yd°' 
skonale jest najbliższym i najWaZ 
niejszym postulatem współczesnej k1'
nematograiji. G-m.

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

G IE Ł D A  L W O W SK A .
L w ó w , 2 m ap .

N a  G ie łd z ie  a k c y jn e j o b r o ty  m ałe. t 
d en cja  n ie je d n o lita , u sp o so bien ie  sp o kojn e.

G IE ID A  Z B O Ż O W A .
L w ó w , 2 maja- . _ 

N a  G ie łd z ie  z b o ż o w e j sy tu a c ja  b ez  znl13 
n y , te n d e n cja  z n iż k o w a , u sp oso bien ie  m dłe. 

G IE Ł D A  W A R SZ A W SK A .
Warszawa, 2 maja 1930 

Dolary St. Zj. 8 9 U 0S Franki tr. 34 9 W  
Belgja ! 24-5000 Holandja 3 S 8 ‘& %
Kopenhaga 238-65-00 Londyn 4 3 ' i * in
M owy Jork 8-9O-05 Paryż 3 4 -9 9 B
Berlin 212-8000 Bukareszt 0 0 '$
Praga 26-4150 Szwajcaria 172‘8 8 ^
Sztokholm 239-63-00 Wiedeń 125 70^?
Włochy 46-78 00 Gdańsk (of.) 173^-

GIEŁDA WARSZAWSKA.

Bank Dysk. 
Bank Handl. 
Zw. Sp. Zar. 
Bank Polski 
Dąbrowa 
Sita i światło 
Spiess 
Warsz. cuk. 
Węgieł 
Cegielski 
'  ilpop Rau 
Bank Zachód. 
Firlej

Warszawa,
116-00
118-00
71-50

17800
50-00

102-00
101T0

3 3 0 0
47-50
4 7 0 0
27-50
73-00
34-Ou

2 maja 1930 
Modrzejów 
Ostrowiec 8 . 
Starachowice 
Syndyk, roln. 
Zieleniewski 
Zawiercie 
Haberbusch 
Borkowski 
Bank Małop. 
Siersza d. 
Rudzki 
Spirytus 

Wysoka

11-78
6 5 0 0
22-75 
10-00 
53 00 
10-50 

110-00 
05-75 
27-00 
29-5" 
2100 
21-50 

935-25

Ogło$żeffł£ urzędowe.
L I C Y T A C J E ,

E . X V I .  220/28/59. E d y k t  l ic y ta c y jn y . 
N a  w n io se k  s tr o n y  e g z e k w u ją c e j F ir m y  P ie rw 
sze G a l. T o w a r z y s tw o  akc. ra fin e rji w e  L w o 
w ie  o d b ęd zie  się dnia 2 lip ca  1930 o g o d z . 10 
p r ze d p o ł. w  b iu rze  N r . X V I  na zasad zie  ju ż  
z a tw ie rd z o n y c h  w a r u n k ó w  lic y ta c y jn y c h , l ic y 
tac ja  n astę p u ją cy ch  re a ln o śc i: K sięga  g r u n to 
w a  gm in a  m iasta  L w o w a , w h l. 2 14  II d z. O -  
zn a cze n ie  rea ln o ści: D o m  p ię tr o w y  m ie s zk a l
n y  i 2 d o m y  p a rte ro w e  p r z y  u l. B o g d a n ó w k a  
18. W a r to ś ć  sz a c u n k o w a  w r a z  z  p r zy n a le ż . 
128.851 z l. N a jn iż s z a  o fe rta  64.425 z ł. D o  
re a ln o śc i w h l. 2 14 /II ks. gr. gm . m . L w o w a  
n ależą  p r zy n a le żn o śc i, op isan e w p r o to k o le  
o ce n ie n ia , o szaco w a n e  na 1851 z ł. P o n iże j n a j
n iższe j o fe r ty  sp rze d a ż  n ie n astąp i. 4177/3 

Sąd p o w ia to w y  m iejski, O d d z ia ł X V I .

L w ó w , dnia 9 k w ie tn ia  193O.

E. 4026/29. E d y k t. D n ia  15 m aja  1930 
o g o d z . 9 w  b iu rze  N r . 10 o d b ęd zie  się l i 
cy ta c ja  rea ln o ści o b j. w h l. 1096 m . O sta ło -  
w ice . W a r to ś ć  sz a c u n k o w a  w y n o s i 1.500 zł., 
n ajn iższa  o fe rta  863*32 zł. W a r u n k i l ic y ta 
c y jn e  m o żn a  o g lą d ać w  S ąd zie. P ra w a  k tó re  
u n ic e stw ia ły b y  lic y ta c ję  n a le ż y  zg ło s ić  w  Są
dzie p rzed  lic y ta c ją  p o d  r y g o re m  u tr a ty .

Sąd p o w ia to w y .
Przemyślany, 27 marca 1930. 4245
E. 4112/29. E d y k t l ic y ta c y jn y . D n ia  9 

m aja 1930 o d b ęd zie  się lic y ta c ja  realn ości 
w h l. 479, gm . W ilk o w is k o  Ju lji M alaga  
w ła sn y. C en a  szacu n k o w a  w y n o si 2.750 z l .  _

n ajn iższa  o fe rta  1.834 zł. W a r u n k i l ic y ta 
c y jn e  i d o k u m en ta  m o żn a  p r z e jr z e ć  w  tu t. 
S ądzie.

Sąd p o w ia to w y .
L im a n o w a , 21 m arca  1930. 4237
E. 3088/28/12. E d y k t  l ic y ta c y jn y . D n ia

12 m aja 1930, go d zin a  9 p rze d p o łu d n iem  w
tu te js zy m  Sądzie, b iu ro  N r . 7 sp rzed an ą  z o 
stanie  re a ln o ść  w ie jsk a  w h l. 327, 6 71, 2926, 
1890, 2095 g m in y  S y n o w ó d z k o  W yżne. N a j
n iższa  o fe rta  5.092 z l. 36 gr. B liższe  sz c z e 
g ó ły  p o d an e  w  e d y k c ie  lic y ta c y jn y m .

Sąd p o w ia to w y , O d d z . III.
S k o le , 26 m aja 1930. 4222

E. 1047/29/2. D n ia  21 m aja 1930, g o 
d zin a  10 p r ze d p o łu d n ie m  w  p o d p isan y m  
Sądzie, b iu ro  N r .  15 , o d b ęd zie  się lic y ta c ja  
p o ło w y  rea ln o ści w h l. 788 gm . Posada sa
n o c k a . W rr-.o ść  s z a c u n k o w a  w y n o s i 2.738 zł., 
n ajn iższa  o fe rta  1.369 zl.

Sąd p o w ia to w y , O d d z . III.
S an o k , 14 k w ie tn ia  1930. 4213

E. II. 48/30. E d y k t  l ic y ta c y jn y . D n ia  9 
m aja 1930 o d b ęd zie  się lic y ta c ja  realn ości 
w h l. 78 p o ło w a  i 216 gm . Ż m iąca . C en a  sza
c u n k o w a  w y n o si 3.355 z l., n ajn iższa  o fe rta  
2.236 z l. W a r u n k i l ic y ta c y jn e  i d o k u m en ta  
m o żn a  p r ze jrz e ć  w  tu t. Sądzie.

Sąd p o w ia to w y .

L im a n o w a , 29 m arca  1930. 4236

R O Z M A I T E  O B W IE S Z C Z E N IA .
L . 520. D r . P e c z e n ik , a d w o k a t w  P r z e 

m yślu , *2810511 z am iar p rzen iesien ia  s ied zib y

u rzę d o w e j d o  C h e łm a  —  w  O k r ę g u  Iz b y  
A d w o k a tó w  w  L u b lin ie . 4180

Z  W y d z ia łu  Iz b y  A d w o k a tó w .
P rze m y śl, 25 k w ie tn ia  1930.

C . V II . 124/30. E d y k t . S tro n a  p o w o d o w a  
A r o n  D ia m a n d  i to w a r z y s z e  w n io sła  sk argę  
p r ze c iw  stro n ie  p o z w a n e j n iew iad o m ej z  m ie j
sca p o b y tu  M ech li R o sc n  i to w a r z y s z o m  o 
w y k r e ś le n ie  p raw a  zasta w u  z  w n io sk ie m  na 
u stan o w ie n ie  k u r a to r a  ad a ctu m  do V II  C . 
124/30, a u d jen cja  do u stn ej r o z p r a w y  zo sta ła  
w y z n a c z o n ą  na 10 c z e rw c a  1930 g o d zin a  9 
ra n o  b iu ro  4. P o n ie w a ż  m iejsce p o b y tu  sfro n  
p o z w a n y c h  jest n iezn an e u stan aw ia  się k u r a 
to re m  dla n ie zn a n y ch  z  m iejsca p o b y tu  p o 
z w a n y c h  M ech la  R o sen a , H c rz a  P e rlm u ttc ra , 
P a n ti D e u tsch , M ark u sa  S to ck a , L a zara  L in -  
dera. G r e ty  C h a ji, S p rech er C h a ji, D in y  
B a u m in g er, L e izera  D a w id a , L e ze ra  W o lfa , 
Ledera M ajera , R a p p a p o rta  Iza k a , Estchausa 
Sam u ela, A u c rb a c h a , T a u b y  B a p p a p o rt u sta
n aw ia  się a d w o k a ta  dra f i .  T e ic h m a n a  Z lo 
t ó w  k u r a to r e m  k t ó r y  ich  b ęd zie  zastępywal 
na ich  k o s z t  i n ie b ezp ie cze ń stw o  d o tąd  d o p ó 
k i o n i sie nie staw ią  i nie u stan o w ią  p e łn o 
m o cn ik a . 4 1 9 1

Sąd p o w ia to w y .

Z ł o c z ó w ,  23 k w i e tn ia  1930.

U P A D Ł O Ś C I
Sa. 84/30/9. W  sp raw ie  u g o d o w ej E m a 

nuela K o rk e sa  w e  L w o w ie  p ro testu je  się im ię 
d łu żn ik a  z  Sam uela na E m an u el K o rk e s.

Sąd o k rę g o w y .

L w ó w , 28 k w ie tn ia  1930. 4'99

Sa 203/29/42. P o s tę p o w a n ie  u g o d o w e  
m ajątk u  d łu żn ik a  P a w ła  H e w a k a  w laśc. s k k P 11 
art. ch em . w  G r ó d k u  J a g ie llo ń sk im  jest 
k o ń c zo n e . 4 2 °°.

Sąd o k r ę g o w y .
L w ó w , 5 m arca  1930.

Sa ->33/29/54. P o stę p o w a n ie  u g o d o w e  
ż n ic z k i K la r y  S p at k u p c o w e j w e L w o w ie  jeS 
za k o ń c z o n e . 42°*

Sąd o k r ę g o w y .

L w ó w , 5 m arca  1930.

Sa 210/29/I74. P o stę p o w a n ie  u gt do^- 
d łu ż n ik ó w  A le k s a n d ra  J a śk o w a, M arji J a śk o "  
i E le o n o r y  K a ra s z k ie w ic z  w e  L w o w ie  jest 2* 
k o ń c zo n e . 4 lC i

Sąd o k r ę g o w y .
L w ó w , 5 m arca  1930.

Sa. 257/29/42. P o s tęp o w a n ie  u go d o "^  
do m ajątk u  d łu żn ik a  H irsc h a  M ark u sa  Z U  
za , k u p c a  w e  L w o w ie  jest za k o ń c zo n e .

Sąd o k rę g o w y .

L w ó w , 5 m arca  1930.

Sa 92/30/4. E d y k t  u g o d o w y . Otwa-1/-1̂  
p o stę p o w a n ia  u g o d o w e g o  do m a ją tk u  M u’ 7 
S ch w a rz , w la ść ic ie lk i h an d lu  to w a r ó w  83 
la n te ry jn y c h  w  S o k alu . K o m isa rz  u g o d o " '7 
D a w id  T c r k e l  S. O . w e L w o w ie . Ż a r z ? 17, 
u g o d o w y  dr. L e o n  G ru d e r, a d w o k a t w  S o M 1 ‘ 
A u d ie n c ja  d o  z a w a rc ia  u g o d y  w  w y m ie n io n y  
Sadzie  b iu ro  N r . 22 d nia 16  c z e rw c a  1 94°.- - - <7\O
g o d z . 11 p rze d p o łu d n iem . C z a so k re s  do 
szenia w ie rz y te ln o ś c i do 5 cz e rw c a  i 93°-

Sąd h a n d lo w y .

L w ó w , dnia 25 k w ie tn ia  1930.
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Sum johs
L w ó w  —  "

w gpraw acb  w ojsko- 
w ycti i poborow ych. — 

L eo n a Sapiehy 39 II p.
Telefon Nr. 50 95.

koncesjonow ane BIURO PO R A D Y j
*  sP raw ath  w ojskow ych i pofaoro- I 
I we Lw ow ie ul. C zarn eck iego  7
cK? (ob ok  W o j e w ó d z t w a ) .  U d zie la  fa-

Wych informacji, wnosi  po d a n ia  i inter- I 
onjjije u WS2ysŁkich w ładz  w o js k o w y c h  \ 

u r z ę d o w e  od 9 -Ĵ  i od

Ma g i s t r a t  k r ó l . s t o ł . m i a s t a

LW OW A,

ŁlW- M 7 5 0 7 /2 9/W. III.

Lwów, dnia 28 k w i e t n i a  1930 r.

OGŁOSZENIE.
sza ^ aSistrat  k ró l .  stoi. miasta  L w o w a  ogla -  |
r st°sow nie  do p o s ta n o w ie ń  art. 25 i 26 I
d A  P r ez y d e n ta  R z e c z y p o s p o l i t e j  Polskie j z 1 
p^ a 16 lutego  192S, D z .  U .  R .  P. N r .  23 
s,  ‘ ,Z02> p rzy stą p ie n ie  do s p o rząd zen ia
s l T ? ’ ?  ° w c g o  plan u z a b u d o w a n ia  g ru n t ó w ,  
jk aaJ4Cych się z  części  parcel g r u n t o w y c h  

lyWTjł4,10’ H U -  5 4 1 2 ' 5413  i 7647 ,obj. w hl.
Sz ^r ‘ m ' L w o w a  o ł ą c z n y m  ob-

e 12 m o r g ó w  1219  s. k w .  s t a n o w ią c y c h  
r Snosc grcc . k ato l .  c o r k w i  św. Pr ak se d y  we 

owie, a p o l o ż o n v c h  po w sch o d n ie j  stronic  
p , P r ze m y s ło w e g o  z  d w o r c a  k o le jo w e g o  

’’ °d za m c z c“  do R z e ź n i  m iejs kie j. —  Interc-  
n* m n M  7 , , „ , ; an ,;ać c,V od dzie lcm ogą  z a z n a ja m ia ć  się 
ny m  III W y d z i a ł u  M ag is tr atu ,  3- pię tro,

p o k o ju  123 w  g o d z in ac h  u rz ę d o -

Praw
ratusz.' Nr.*

Z. Pr o iek t c m  tego p la nu z a b u d o w a n ia  

tlie erttlIn*e oc  ̂ ? m a ia 10 maja 1930 w łą c z-  
~~ rv okresie zas n astę p n y ch  14 dni zgla-  

ratnże w n io s k i  d o t y c z ą c e  tego  planu.

Dr. O T T O  N A D O L S K i  w. r. 

K o m is a r z  R z ą d u  

d . o. P r e z y d e n t a  Mi).'Sta.

POPIERAJCIE 
L .  O .  P .  P

R A D A  ZA W 1AD O W CZA

P c r a d m s t l i  D o ń  Shladowycl! S*i i t i .
WF. L W O W IE

ma zaszczyt po inyśli § z0 statutu, 
zaprosić P. T . AKcjonarjfszo^r na

ZWYCZAJNE WlLHt ZCilDHADZENIE
które odbędzie się dni? 24 maja o godz. 
6-tej wieczorem  w  sal: posiedze. 1 M a
gistratu król. stoi. m. Lw ow a, z na
stępującym porządkiem  dziennym:

1) O dczytanie  protokołu  z po
przedniego W alnego Zgromadzenia;

2) Sprawozdani^ D yrekcji  i R ady  
Zawiadowczej wraz z przedłożeniem 
bilansu za rok sipdmy sprawozdawczy 
od 1 stycznia do 31 grudnia 1929 r.;

3) Sprawozdanie Komisji R e w iz y j
nej, 7 wnioskiem na udzielenie absolu ■ 
terjum  Radzie Zawiadowczej, K o m i
tetowi W y k o n aw cze m u  i D yrekcji;

4) Zmiana uchw ały  W alnego Z g ro 
madzenia akcjonarjuśzów z dnia 28-go 
czerwca 1929 r, w  sprawie podw yższe
nia kapitału akcyjnego i uzupełnienia 
§ 7 statutu;

0 ' W y b ó r  3 cz łonków  R ad y Za- 
wiadowCjżei oraz oznaczenie w y so k o 
ści marki prezencyjnej,

6) W y b ó r  Komisji Rew izyjnej oraz 
ustanowienie hon orarju m ;

7)W oln e wnioski.

Dr. O tto  Nadolski,
Prezes R a d y  Z a w ia d o w c z e j ,

K o m .  R z ą d u  p. o. prez. m. L w o w a .

§ 18 sta tutu .  C e l e m  w y k o n a n i a  p r aw a  
glosow ania ,  n a leży  z ł o ż y ć  akcje  n ajp óźn ie j  na 
3 dni p rzed  te rm in e m  W a l n e g o  Z g r o m a d z e 
nia w  kasie S p ółk i .  A k c jo n a r ju s z e ,  k t ó r z y  
w y k a z a l i  w  ten sposób  p r a w o  glosow ania,  
o t r z y m a j ą  im i-n n e  k a r t y  le g i t y m a c y jn e  z w y 
m ienieniem  ilaści z ł o ż o n y c h  akcji  i p r z y p a d a 
jąc yc h  na nie g łosów . L e g i ty m a c ja  m o że  b y ć  
przcniesio jja  jedynie  na p e łn o m o c n ik a  n a l e ż y 
cie u p r a w n i o n e g o .

Bilans o raz  r a c h u n e k  S trat  i Z y s k ó w  
w y ł o ż o n e  są w  b iu rze  P. D. S. L w ó w ,  Bło nia  
J an o w skie .  4 2 34

R A D A  N A D ZO R C ZA  FIR M Y
M l K U L I C ^ Y N

Zakłady dla przemysłu drzewnego Spółka 
Akcyjna w Mikuliczynie zwołuje niniejszem

dzień 22  m aja 1930 godz. 16 w sali posiedzeń  
Tow arzystw a K redytow ego Ziem skiego we Lwowie 

K opernika 1. 4. z następującym  porządkiem
dziennym :

i) O dczytanie  
dzenia;

zatwierdzenie p roto k ołu  ostatniego W aln ego Zgrom a-

2) Zmiana uchwały, powziętej na W alncm  Zgrom adzeniu z dnia iS 
czerwca 1929 r. w  sprawie n o w ych  akcyj, w yd ać się mających w skutek 
Przelania na kapitał akcyjn y  n ad w yżk i w  kw ocie 180.000 zł., wynikłej 
z przerachowania bdansu na dzień 1 lipca 1928 w  myśl rozp. Prez. Rzp. 
z 22 marca 1928 r. D z. u. 38, poz. 352, a to w  tym  kierunku, iż każd y  
dotychczasow y akcjonarjusz o trzym a za dwie dotychczasow e akcje po 10 
ZL  trzy  nowe akcie po 10 zł., jak niemniej zostająca z tem w zw iązk u  
Zfniana brzmienia § 9 statutu;

3) Sprawozdanie D yrekcji  i Komisji rewizyjnej;

4 ) Zatwierdzenie bilansu oraz rachunku z y s k ó w  i strat za rok  1929;
j)  W y b ó r  cz ło n k ó w  R ad y  N ad zo rcze j  i Komisji Rew izyjnej;
6) W oln e  wnioski.

Posiadanie 2y akcyj nadaje praw o do jednego głosu na W aln em  Z g ro 
madzeniu. Celem  w ykonania  prawa głosowania, należy z ło żyć  najpóźniej 
j12 dni 8 przed terminem W alnego Zgromadzenia w  Kasie Spółki w  Mi- 
Kuliczynie łub w  W arszawskim  B anku d yskon tow ym , O ddział we Lwo- 
^ le> bądź akcje, bądź też zaświadczenie krajowej instytucji bankowej o 
przyjęciu ty chże w  depozyt aż do ukończenia W alnego Zgromadzenia.

U ch w a ły  zapadają zw yk łą  większością głosów, do powzięcia jednak 
ychwał w  przedm iotach w y m ien io n y ch  w § 21 ust. 1, 6 , 8, wymagana 
Jest obecność i zgoda reprezentantówconajm niej p o łow y emitowanego ka- 
Pitału akcyjnego.

Uchwała, zatwierdzająca bilans, będzie w  razie zakwestjonowania po- 
^ czeg óln ych  pozycji, odroczoną aż do udzielenia wyjaśnień, jedynie na 
ządanie akcjonarjuśzów, reprezentujących 1/10 część kapitału akcyjnego.

U C l / K

O U Z H

SÓL DO NOS „JANA” USUWA DOLEGLIWOŚCI NÓG
Wystarczy wsypać Soli J a n a  do miski 
ciepłej wody i bolącą nogą moczyć w niej 
przez 10 do 15 minut. Po tym czasie scho
dzi momentalnie spuchlizna, ucisk, nabrzmie

nia i stwardnienia naskórka, oraz > ustaje 
dokuczliwe pieczenie i pocenie się nóg. 
Najbardziej dokuczliwe i uporczywe bóle 
ustają przy użyciu soli do nóg J a n a . —

Do nabycia w aptekach i składach aptecznych. — Główny skład na Polskę D t. ELEMER 
FUCHS, Warszawa, Bielańska 9. W y strz e g a ć  sią b ezw arto ścio w y ch  fa lsy fik ató w .
Sktad Główny na Matopolskę Wschodnią — PIO TR M IKOLASCH i Ska Droguerja Lwów.

HALLO' HALLO!
G d y  już jesteście z d e c y d o w a n i na 
k u p n o  ra  ljoodbiornika, a nie w ie 
cie jak i b y łb y  dla Was S za n o w n i 
C z y t e ln ic y  n a jo d p o w ie d n ie jszy  ■ 
n ajlep szy , to  p o z w a la m y  sobie 

p r zy p o m n ie ć  Wam, iż  ty lk o

tum
(W SZECH ŚW IA TO W EJ M ARKI)

T r ó jk a  P h ilip sa  posiad a sp ecja ln ie  sta ra n n y  d o b ó r części s k ła d o w y c h , o ra z  w y b ó r  sze- 
m a u *  d e k ! ..dnie w y p ró b o w a n e g o , g w a ra n tu ją c e g o  zu p ełn ie  p e w n e  w y n ik i. O d b io r n ik  ten  
posiada zn a k o m itą  s e le k ty w n o ść , silę i c zy sto ść  głosu . T r ó jita  P h ilip sa  n iem a sob ie  r ó w 
n y c h  w śró d  3 -la m p o w y c h  o d b io rn ik ó w , p r z e w y ż s z a  w ie le  a p a r a tó w  o  w ię k s ze j ilości 
lamp. T r ó j k a  Phil ipsa ma zasto so w a n e  lam p y t. z w . z ło te j serii nast. A- 425, A . 409, 
o ra z  B. 443, g ło ś n iko w a .  O d b io r n ik  ten m o żn a  ró w n ie ż  sto so w a ć  ja k o  w zm a cn ia cz  
m u z y k i z p ły t  g r a m o fo n o w y c h . O d b io r n ik  ten  jest z m o n to w a n y  w  e le g a n rk ic j s k rz y n c e  
m eta lo w e j (p a trz  rysu n ek ). C e n a  za  k o m p le t  w e d łu g  n astęp u jącego  k o s z to r y s u :  1 o d b io r 
n ik  .T r ó j k a  P h ilip sa", 3 lamp-y P hilip sa, 1 g ło śn ik  P h ilip sa  nr. 2016. razem  zl. 3S9-— . 
t a k u m u la to r  4 -v o lt. zt. 35.— , 1 b aterja  an o d o w a  „ C e n t r a "  I2 0 -v o lt. z l. 24.— , 1 p ara  s łu 

ch a w e k  I-rzę d n . jak o ści z l. 17 .— , k o m p le tn y  m a te rja l na an ten ę z ’ '8 . — , ra zem  z l. 450.— .

C A L A  B U R O F A  N A  G ŁO ŚN IK !
Id ea ln y  ten  k o m p le t  p o s ta n o w iliśm y , ce lem  u do stęp n ien ia  sz e ro k im  w a r s tw o m  sp o łe c ze ń 
stw a, sp rze d a ć  na n ad er d o g o d n y c h  w a ru n k a ch , bo  na 10 rat m ies ię czn y ch . P r z y  z a 
m ó w ien iu  n a leży  w y s ła ć  p ierw szą  ra tę  w  k w o c ie  z l. ą y .— , o ra z  za  k o szta  p r ze sy łk i 
i o p a k o w a n ia  z ł. 15. — r a z e m z ł. 60.— . P o zo sta łą  zaś sum ę r o z k ła d a m y  na 9 rat 
m iesięczn ych  p o  z ł. 45.— . D o  k a żd e g o  o d b io rn ik a  z łą c z o n ą  fest k ilk u le tn ia  g w a ran cja  
o ra z  ilu stro w a n a  b ro szu ra  (w y d a w n ic tw o  P h ilip sa), w  k tó re j na 20 stro n ic a c h  są 
sz c z e g ó ło w o  po d an e w s k a z ó w k i, d o ty c z ą c e  sp o sob u  zak ła d a n ia  a n te n y  i u ru ch o m ie n ia . 
Z a m ó w ie n ia  na p o w y ż s z y c h  w a r u n k a c h  p r zy jm u je  i w y k o n u je  dla P. T .  U r z ę d n ik ó w  
p a ń stw o w y c h , o ra z  dla osób  p r y w a tn y c h  za s łu g u ją c y c h  na k re d y t , do w s z y s tk ic h  
m iejsco w o ści R z e c z y p o s p o lite j, f irm a  „ U N I W E R S A Ł "  w e L w o w ie , p r z y  u l. K o łłą ta ja  
1-3. (tel. 74-80). (Z a  ca ło ść  to w a r u  w  d ro d ze  firm a  o d p o w ia d a ). K o r z y s ta jc ie  za te m  z  ta k  
k o r z y s tn e j o fe r ty , te m b a rd z ie j, że o fe ru je m y  W a m  k o m p le t  zn an ej w sze ch św ia to w e j sła w y 

f ir m y  Ph ilip sa. Z w r a c a m y  u w agę na adres:

UKŁADY RADJOTECHIICZNE „ M I I E B I L "  L W U , K O Ł Ł P l  i. Telefu 74-89.
UWAGA ! Na żądanie sprzedajemy odbiornik bez akcesorji.

Rada Nadzorcza Firmy

„POLSKA FORESTA“
SPÓ ŁKA A K C Y JN A  W  NADWORNEJ

zwołuje niniejszem

Zw yczajn e WaSne Zgrom adzenie Akcjonarjuśzów
na dzień 22 maja 1930 godz. 17 w sali posiedzeń Towarzystwa Kredy

tów ego Ziemskiego we Lwowie ul. Kopernika 5.
Z N A S T Ę P U JĄ C Y M  PORZĄDKIEM  D ZIEN N Y M :

1) O d c z y ta n ie  i z a tw ie rd ze n ie  p r o to k o łu  o sta tn ie g o  W a ln e g o  Z g ro m a d z e n ia ;
2) Z a tw ie r d z e n ie  bilansu  o ra z  r a c h u n k u  z y s k ó w  i s tra t za  ro k  1929;
3) W y b ó r  c z ło n k ó w  R a d y  N a d z o r c z e j i K o m isji R e w iz y jn e j;
4) W o ln e  w n io sk i.
C e lem  w y k o n a n ia  p raw a  g ło so w an ia  n a leży  n a jp ó źn ie j na sześć dni p rzed  W a l

nem  Z g ro m a d ze n ie m  z ło ż y ć  w  K asie S p ó łk i w  N a d w o rn e j lu b  w  W a rsza w sk im  B a n k u  
D y s k o n to w y m  O d d z . w e L w o w ie  b ąd ź a k c je  b ąd ź  też  zaśw ia d c ze n ie  k ra jo w e j in s ty 
tu c ji k r e d y to w e j o p rzy ję c iu  ty c h ż e  w  d e p o z y t  a ż  do u k o ń cze n ia  W a ln e g o  Z g r o 
m a d z e n i .

A k c jo n a rju s z e , k t ó r z y  w  ten  sposób w y k a z a li sw o je  p ra w o  g lo so w an ia , o t r z y 
m ają k a r ty  le g ity m a c y jn e , o p iew a jące  na ich  n a z w isk o  z  w y m ie n ie n ie m  ilości z ło ż o 
n y c h  a k c y j i p r zy p a d a ją c y c h  na nie g ło só w . —  L e g ity m a c ja  s łu ż y ć  m o że  w y łą c zn ie  
osobie w  niej w y m ie n io n e j lu^ też  n a leży c ie  w y k a z a n e m u  p e łn o m o c n ik o w i. —  K a żd em u  
na W a ln e m  Z g ro m a d z e n iu  o b e cn em u  a k c jo n a r iu s z o w i w zg lę d n ie  za stę p cy  p rzy słu g u je  
p ra w o  w g lą d u  w  spis o b e c n y c h  a k c jo n a r ju ś z ó w . 4214
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S p ecja listk a  chorób dzieci — byty  
.c ttu rd  szp ita la  p ow szechnego  — 

D r. JU L  JA  GOTTLIEBOW A
powróciła i ordynuje w e  Lw ow ie ul* 

A sn yk a 6. Telefon 50—10.

ZAKŁAD Techniczno - Dentystyczny
J . M jeczysława R O S Y K A  
LWÓW PIEKARSKA 1 c Telefon 74-92.

l nnTnf nm“ do czyszczenia szyb do na- 
RPdldl „PLllH bycia w firmach WP. Ho
szowskiego, Karpa, Koleżańskiego, Koniewi- 
cza, Procajły, Sudhoffa i innych oraz w C en
tra li  ,,PEK A “ Lw ów  O chronek  11 a  
T elefon  83-75. C ena tylk o  zl. 6 '—

F  ab ry k a  try k o ta r  sko-pończosznicza  
L w ó w ,  —  L e g j o n ć w  3 .
wykonuje w ciągu 8 godzin zapomocą ma
szyny elektr. wszelkie roboty w zakres try- 
kotarstwa i pończosznictwa wchodzące, oraz 
podrabia pończochy i podnosi oczka. —

UIAQCTA’iV DLA NAPRAW Y I ŁADOW ANIA 
WHIUlHIl AKUM ULATORÓW  ŻARZENIO
W YCH I ANODOW YCH. — ŁADOWANIE 
AKUM ULATORÓW  ŻARZENIOWYCH do 25 
ampp. zł. 1'50 do 50 ampp. zł. 2 ’— baterje 
anodowe do 150 Volt zł. 4 -  LITWIN W IK 
TOR Lw ów , K op ern ik a 1 6  (w podwórzu).

A rty sty czn a  Intro- 
lig a to rn ia  M. KRZY- 
W IECKIEGO Lwów  
P ie k a rsk a  1 c  Telef. 
36-24. Dyplomy i adresy 
honor. — albumy, — 
Księgi pamiątkowe, — 
Oprawy reprezentacyjne

me.skie damskie i dziecinne naj- 
________nowszych fasonów z pierwszorzęd
nego materjału oraz obuwie luksusowe i 
sportowe po cenach konkurencyjnych poleca 
nowootwarty magazyn firmy chrześcijańskiej 
K A R O L A  P S T R C C H Y  
LW Ó W , UL. PIŁSUDSKIEGO L. 19.

Dział Tadjowjr
sk a  16 p o leca  k om p lety  rad jod e-  
te k to ro w e  — n a b ard zo  dogodne  
sp łaty . — Zdolni i energiczni Panowie 
i Panie znajdą tamże popłatne zajęcie. —

H U R T .  D B T A L .

K A R N I S Z B  M O S U J Ż K I 3  
n aczy n ia  kuchenne sprzedaje po bajecznie 
niskich cenach z pow odu sta g n a cji. L. 
LIEBLICH — Lw ów  ul. S erb sk a 17.

ZACHODNI BANK SPÓŁDZIELCZY
Lw ów  Spółdz. z  o. odp. S yk stu sk a 12
Poszukuje zdolnych zastępców do sprzedaży 
nowości. Nie losy. Uprasza się zgłosić co
dziennie od 5 —7 popołudniu. — Byt zape
wniony, — zarobek 50 złotych dziennie.

KORZYSTAJCIE 1 O KAZJI TYLKO 8 O K I!
6 fotografji kartkowych i jeden portret (dla 
reklamy) io .—  złotych. Artystyczne wykonanie 
przy najnowszych reflektorach. — Atelier 
fotograficzne „G R O T T G E R " we Lwowie, 
Akademicka 5. Telefon 10-61. — Uwaga! Czy
telnicy zechcą zgłosić się z wycinkiem inse- 

ratowym. 3150-10

MAR M f  IIUI
we Lwowie, ul. Gazowa I. 28.

TELEFO N  Nr. 492 i 43.
p oleca

SMOŁĘ DESTYLOWANĄ
do wyrobu papy, sm arow ania  
dachów i konserw acji drzew a.

Amoniak c M i i m i e  t z j s t j  I skroplony
d l a  c h ł o d n i ,

D O STA W A  NATYCHM IASTOW A. — CENY 
PRZYSTĘPN E.

URZĄD C FLN Y  I KL. WE LW OW IE.

L. 4033/30.

OGŁOSZEN IE L IC Y TA C JI.

W  d niu  16 m aja 1930 i w  dnie następne 
o  g o d z. 10 ran o  od b ęd zie  się p u b li-zn a  l ic y 
tac ja  w  m a g a zy n a c h  k o le jo w o -c e ln y c h  w e 
L w o w ie  na d w o rc u  k o le jo w y m  i w  m a g a z y 
n ach  P o w s z e c h n y c h  D o m ó w  sk ła d o w y c h , ul. 
B ło n ia  J a n o w sk ie  o ra z  na L w o w s L c h  S k ła 
d ach  w o ln o -c e ln y c h  D w o r z e c  C z e r n io w ie c k i 
p o s y łe k  k o le jo w y c h  za le g a ją c y c h  w  ty c h  m a
g a zy n a c h  a n ie o d e b ra n y ch  w  p rze p isan y m  
term in ie .

W z y w a  się P. T .  a d resa tó w , ab y  p rzed  
d niem  p u b lic zn e g o  p rze ta rg u  w y k u p ili to 
w ar, a lb o w ie m  w  d niu  lic y ta c ji tra cą  s tro n y  
p r a w o  d y sp o n o w a n ia  p o s y łk a m i.

N a  w y p a d e k , g d y b y  p r z y  p o w y ż sz e j l ic y 
tac ji n ie o siągn ięto  c e n y  w y w o ła w c z e j, o d b ę 
d zie  się d ru ga  lic y ta c ja  14 -g o  dnia po z a k o ń 
cze n iu  p ierw sze j tj. 30 m aja  1930 r.

P r z y  tej lic y ta c ji z o sta n ą  sp rzed an e  ta k ż e  
p o s y łk i, na k tó r e  stro n a  u zy s k a ła  p o zw o le n ie  
na co fn ię c ie  zag ran icę , a p o z w o le n ia  te g o  w  
te rm in ie  14 -d n io w y m  nie w y k o r z y s ta ła .

W s z e lk ie  z a ż a le n ia  z  p o w o d u  lic y ta c ji 
sk iero w an e  do D y r e k c ji  C e ! m ogą b y ć  w n o 
szo n e  do U r z ę d u  c e ln e g o  w  ciągu dni siedm iu  
po u sk u te c z n ie n iu  lic y ta c ji.

P o  b e zs k u te c zn y m  u p ły w ie  teg o  cza so 
kresu  lic y ta c ja  staje się p raw o m o cn ą .

M OtWaitJ SUS S on
V. URST -  Lwów  P iłsud sk iego  6
1 PO LECA  SIĘ  P. T. PUBLICZNOŚCI. -

i  l y i e i ł

L w ó w , dnia 1 m aja 1930. 4235-3
K ie r o w n ik  U rzę d u  
(— ) In ż. B IE L IŃ S K I.

PO SZU KU JEM Y. Otworzymy natychmiast 
w tej okolicy składnicę wysyłkową i P?" 
szukujemy zaufanego pana, ubojętnie Ja" 
kiego zawodu oraz miejsca z a m i e s z k a m 2 - 

Dochód miesięczny zl. 800.— -Ł 1500 .-— 
Czynność rjie wymaga żadnego skiadu, P0' 
dróżowania, czy kapitału zakładowego 1 u" 
prawiać ją można jako zatrudnienie P0’ 
boczne. Zgłoszenia piśmienne po-1 rr . Br. 9 
do bliura ogłoszeń „Par"), Poznań, A l e ) e  

Marcinkowskiego i i .

Z G U B IO N E  D O K U M E N T A .
i UNIEW AŻNIAM  zgubioną legitymację szo- 
| ferską, wystawioną przez Województwo
! Lwowskie na nazwisko Andrzeja W rony-
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Bilans surowy Akcyjnego Banku Hipotecznego na dzień 31 marca r. 1930.
OT A W G7VMMV 71 *71, OTATiT n rrn »n r .STAN  CZYNNY Zł.

Banku Pol-

93.028 29 
2,842.501-04 

10.658-13 
12.561-56

Kasa i sumy do dyspozycji
skim i P. K. O..............................................

Waluty zagraniczne...............................................
Papiery wartościowe własne

papiery państwowe......................................
listy zastaw n e...............................................
o b l ig a c je .........................................................
a k c j e .  . . . . . ■ ■ , . . . ••  .

Udziały i akcje w przedsiębiorstwach kon-
s o r c ja ln y c h ....................................................

Papiery wartościowe ustawowego kapitału
zapasow ego....................................................

Banki kra jow e.........................................................
Banki z a g ra n icz n e ...............................................
Weksle zdyskontow ane......................................
Weksle protestow ane..........................................
Rachunki bieżące (salda debetowe)

zabezpieczone................................................ 19,819.889’74
niezabezpieczone............................................. 2,013.477'90

Pożyczki te r m in o w e ..........................................
R u ch om ości.............................................................
Nieruchomości .  ...............................................
Koszty handlowe i administracja nierucho- 

mości
Rachunki o d d z ia łó w ...........................................
Długoterminowe pożyczki hipoteczne . . .
Różne r a c h u n k i ....................................................
Aktywa oddziału kredytu długotermin. . . _____________

Zł.

1,307.647-38 
1,834.98945

2,958.749-02

1,092.482-21

299.945-31 
3,502.819-94 
1,478.598-26 

27,289.626 28 
1,035.664-34

21,833.367-64
3,059.578-43

4,862-56
4,544.651-08

852.732-93 
7.399.315-56 

29,492.019-80 
339 823 — 

2,275 288-21

STAN  BIERNY Zł. Zł.
Kapitały własne :

z a k ła d o w y ................................................ 5 ,0 0 0 .0 0 0 -  —
zap aso w y....................................................  1 ,8 4 9 .8 9 1  *64
inne rezerwy .  ............................................ 9 0 0 .8 0 2 ’9 0
fundusz am ortyzacy jny ........................  2 7 5 .6 4 5 ’01 8 ,0 2 6 .3 3 9 '5 5

Zyski z lat ubiegłych . . . . . . . . . .  270 .345 -54
Wkłady

te r m in o w e ...............................................  9 ,3 0 3 .4 9 6 ‘8 6
a v i s t a ....................................................................... 1 ,3 6 6 .6 1 0 -5 4
na książeczki w kład kow e...................  2 2 ,9 5 3 .1 4 8  5 4  3 3 ,623 .255*94

Rachunki bieżące (salda kredytowe) . . 5 ,4 1 4 .6 0 5 '8 5
Zobowiązania inkasowe ............................. 9 1 .036-75
Redyskonto w e k sli...........................................  7 ,0 7 5 .9 2 5 '4 5
Banki kra jow e....................................................  2 ,1 7 9 .6 7 2 '2 3
Banki z a g ra n icz n e ........................................... 1 2 ,0 9 6 .2 0 4 '3 *
Fundusz emerytalny i fundusze wieczyste 85.751  *23
Procenty, prowizje i różne zyski . . . .  1 ,5 6 4 .075 '3a
Rachunki o d d z ia łó w ......................................  7 ,473 .787 '31
Listy zastawne (o b lig acje)...............................................  2 9 ,4 9 2 .0 1  1
Różne r a c h u n k i...............................................  6 4 8 .7 15*93
Pasywa Oddziału kredytu długotermin. 2 ,5 6 0 .4 2 5 3 '

110,602.161-10

Gwarancje 
Inkaso . .

2,285.962-27
6,352.861-65
8,038.823-92

110,602.16 H 2

C H A R T  P IT T .

(Przedruk wzbroniony.)

12)

Krwawa północ.
A u to ry z o w a n y  w o ln y  przekład 

z angielskiego.

Stary poszukiw acz ruszył c :ężkim 
k rokiem  w m ro k  i ciszę. T u  i ówdzie 
błysnęła zapalona zapałka. C h łop cy  
zapalili fajki, starając sę skrócić nudę 
oczekiwania.

W  ciemności trzasnęła nadepnięta 
gałązka.

—  C o  to, u wszystkich djabłów ? 
—  zapytał hodow ca bydła.

Za chwilę rozległ się tętent nóg. 
Ktoś uciekał. Ktoś ich widocznie 
szpiegował.

- Broń w gotowości! ■—  rozkazał 
K rótk i.  —  Zbóje będą nam pewnie 
chcieli odbić swego naczelnika.

—  N ic  nie wskórają. Stidel jest 
już tak dobrze, jak nieżyw y  —  oznaj
mił M eksykanin. —  M oja lufa siedzi 
mu w żebrach tak głęboko, że czuję, 
jak cholerze serce łomocze. N iech się 
ty lk o  szarpnie, a nacisnę cyngiel i ro z
pryśnie się chłop po całej tundrze.

Mały Daw son powrócił brzegiem 
z latarnią. P ożyczy ł  ją w chacie r y 
backiej na w yb rzeżu  w czasie nie
obecności rybaka. Brudna szybka me 
widziała się z wodą i m ydłem  od 
stworzenia świata, toteż przez w ar

stwę sadzy przedostawało się bardzo 
nikłe światło.

Y^eszli zręcznie na oślizgłe deski. 
C hłop cy, k tó rzy  budowali tę chwiej
ną strukturę, śpieszyli się bardzo z 
robotą, wskutek czego solidność icj 

pozostawiała dużo do życzenia.
Z  tundry doleciało wołanie nocne

go ptaka. Byia to serja nieregular
nych tonów , które to milkły, to po
tężniały w sposób jak na ptaka nie
słychany.

-  Zbóje —  warknął K rótki.  -  
Sygnalizują coś Pyskatemu. C h cą  zdą
żyć, zanim wyjedzie w niepowrotuą 
podróż.

K toś zaklął przez zaciśnięte zęby. 
Rozległ się plusk w o d y  i D ługoróg 
wydał przeraźliwy wrzask strachu. 
Wślad za tem nastąpiło szamotanie, 
bulgotanie i sapanie, gdyż  usiłował 
wdrapać się z powrotem  na oślizgłe 
deski.

—  Palce na cynglach, chłopcy! —  
wykrztusił  człowiek z pogranicza, u- 
stami pełnemi w ody. —  Jakiś djabeł 
w yjrzał z m orza i ściągnął mnie za n o 
gi do w od y. Pyskaty zleciał razem ze 
mną!

Rozległ się szczęk i huk, ciemności 
przeszyła smuga ognia i na zatokę po
sypał się grad ołowiu.

—  W idzi  mi się, że tym  razem d o
stało mu się, jak należy —  rzekł, szczę
kając zębami handlarz bydła. —  Ale 
obwieś przepadł i zabrał z sobą linę

O le Swansona. Będę ją musiał o d k u 
pić.

—  Zabierajcie się i idźcie zmienić 
mokre ubranie poradził K rótki.  —  
Potem {Pójdziemy do A n tk a  i łykn ie
my co gorącego.

W  godzinę później ludzie Prawa 
i Porządku zgromadzili się w uczęsz
czanej karczmie u A n tk a  Sapero. P rz y 
jaciel z pogranicza M eksyku potrzebo
wał czegoś na rozgrzew kę po p rzy m u 
sowej kąpieli, a w N o m e nigdy nie pi
je się w pojedynkę. Przyjaźń jest p rz y 
jaźnią.

Ustawili sic rzędem przed k o n tu 
arem Greka, w gotowości do męskiego 
popisu. Strzelby stały w rogu koło 
drzwi. K om itet  N a d zo rc zy  w N o m e 
ni" uznawał żadnych spiskowych p rak
ty k  i żaden jego członek nie chował 
tw arzy  za maską.

Instytucja ta darowała się z daw
nych czasów, kiedy jeszcze nad tundrą 
nie władało prawo, stanowiła rodzaj 
samorzutnej policji kraju śniegów i 
budziła w  prostych sercach taki sam 
respekt, jak w yzn aczon y  przez władzę 
marszałek.

Mały Dawson podniósł do góry 
spieniony kufel i zawołał:

—  N iech żyją przyjaciele Prawa i 
Porządku! N iech żyją nasze strzelby.

D rzw i o tw o rzy ły  się z trzaskiem. 
Małemu wypadł kufel z ręki.

D o  >zby wtargnął Pyskaty Stidel na

czele uzbrojonej bandy zabijaków  
z „ W ilk a ” .

—  Ręce do góry, w y, tchórzh 've 
kundle! —  warknął posuwając się kB 
swoim w rogom .

Ludzie Prawa i Porządku spojrzeli 
na stojące w rogu strzelby. Pyskaty 
Stidel zarechotał drwiąco. Stare pu'  
kaw ki były  w  tej chwili tak bezużyte
czne, jakby się znajdow ały w Afryee-

K om itet  Czujności, uszeregowany 
k o ło  kontuaru, został poddany ostrej 
rewizji i obrabow any ze wszystkiego? 
co było  warte zabrania. K ilku  z bandy 
majstrowało koło  szufladki z pieniądz 
mi. M ik  Slattery odszedł z ustami pe '̂ 
nemi pasztetu i wielkim plackiem p°d 
pachą.

Jeden z bandytów  zabawiał się w y 
rzucaniem strzelb przez okno. Szkło 
rozpryskiw ało  się naokoło  niczein 
ziarnka gradu.

Pyskaty Stidel pierwszy wszedł i c ' 
statni wyszedł. W  drzwiach odwróci* 
się jeszcze i zawołał:

—  Z o b aczym y się, panowie, innyi11 
razem, gdy nie będziecie tacy smutn* 
jak dzisiaj.

—  Niedoczekanie twoje, psiakrew? 
piekielny pomiocie! —  zaklął K rótk1 
Mc. Cabe. —  U polujem y was jeszcze> 
cholery, choćbyśm y was mieli ścigać do 
samych Chin.

(C. d. n.).

C e n a  o g t o u e A i  Za 1 wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 8 łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 1 5  gr.J za 1 wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 4 łamowej w nadesłali***
i nekrologii 4 0  g r .J  w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym i pas Id na stronicach tekstowych 6 0  gT.J po kronice 5 0  JJT- na 1-szej (pod nagłówkiem) 8 0  g*- 
drobne ogłoszenia za słowo 1 0  gr, J drobne ogłoszenia knpno i sprzedaż za słowo 1 5  gr. Cała strona: ogłoszeniowa 4 0 0  z Ł ,  tekstowa 6 0 0  i ł , ,  pierwsza (pod nagłówkiem) 8 0 0

Ogłoszenia t a b e la r y c z n e  c y fr o w e  3 0 % , zamiejscowe 30% droższe.

^Drukarnia Polska«, L w ó w , ul. C horąż tzy zn y  17 t .T io n  29-19, pod zarządem  W ładysław a G erm ana. N a le ży : A ć  p ocztow a opłacona ryczałtem .


